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rue de Iournon ; 


Były cesarz Napoleon IIl i nowa rzecz- 

. pospolita francuzka. 

„Jaką przemianę zrządził Bóg!“ za- 
wołał w uniesieniu i w radości król 
pruski z okazji wzięcia w niewolę Na- 
poleona III. "To samo powtórzyć mo- 


żemy z powodu upadku cezaryzmu we 
Francji i zaprowadzenia rzeczypospoli- 


téj francuzkićj, — Jaka zasadnicza zmia- 


na i jak wielkićj doniosłości na przy- 
szłość !! 

Cokolwiek się stanie, jakikolwiek 

obrot rzeczy nadal wezmą, to zdaje 
się niewątpliwóm, że sprawiedliwość, 
prawda, uczciwość i moralność — pod- 
kopywane i rugowane systematycznie 
od łat 20, tj. od zamachu stanu — za- 
panują we Francji, i że w dalszóm na 
stępstwie wyrwanie z korzeniem szko- 
dliwéj rośliny dla ludzkości, jaką był 
cezaryzm, nie pozostanie bez skutków 
w innych częściach Europy. 
- Mając głównie nasze położenie, na- 
sze stosunki i interesa narodowe na 
oku, zastanawialiśmy się w ostatnich 
czasach nad „ewentnalnościami rezulta- 
tów. téj olbrzymićj walki, która się 
między państwami w Europie najsilnićj 
uorganizowanemi toczy, i staraliśmy się, 
oceniając przedmiotowo sytuację, od- 
gadnąć, jaka ewentualność byłaby dla 
nas: pomyślną. 

W nrze 194 z dnia 26 sierpnia po- 
wiedzieliśmy, że „ocalenie rządów na- 
polęońskich za pomocą państw monar- 
chicznych w celu li tylko utrzymania 
zasady monarchizmu, byłoby najnieko- 
rzystniejszćm zakończeniem kwestji. — 
Napoleon musiałby wytężać wszelkie 
siły swoje na. zabezpieczenie sobie. i 
swój familji życia i rządu we Francji. 
My- zaś od moralnie złamanegc cesar- 
stwa nie moglibyśmy żadnych dla na- 
szój sprawy spodziewać się korzyści... 


„Tylko ewentualność obalenia cęza-, 


ryżzmu i zastąpienia go :inną formą :(re- 
publikańską) rządu mogłaby zmienić 
sytuację radykalnie. — Gdyby się we 
Francji dzisiejszej objawił prąd w pełni 
ducha ożywiony tradycjami. r. 1792, 
-« «wtedy, .możnaby. przewidzieć, że najazd 
/-mieprzyjacielskieprzybrałby: cechę chwi- 
" lowego przejścia. i 


(„W takim razie bez wstrząśnienia 


"` nie obeszłoby się w Europie. Zmieni- 
łoby się niejedno; widnokrąg. mógłby 
się rozszerzyć, a. okoliczności mogłyby 
nas-powołać do wzięcia udziału w czyn- 
mościach... etycznie usprawiedli- 
wionych.* - 
Dziś, kiedy Napoleon III upadł w 
taki sposób, że się krew Ścina na sa- 
mo. wspomnienie tak podłego, hańbią- 
cego cynizmu, każdy. przyznać musi, 
żeśmy się nie mogli z t«j wojny niczego 
spodziewać po takim człowieku, jakim 
się przy końcu dramatu swego okazał 
autor „Życia Juljusza Cezara.* 
Czyśmy mieli słuszność, wyciągając 
z premisy „zaprowadzenia republiki we 
Francji“ konkluzje,. że taka zmiana 


stosunków politycznych, obalenie ceza-. 


ryzmu w kraju tak oświeconym jak 


W SYBI 


RSKICH TAJGACH. 


(Ciąg dalszy.) 
II. 
Z życia Polek na posieleniu. 


W opisanym powyżój pokoju siedziała 
na kanapie średniego wieku kobieta. Czar- 
na suknia z białym u dołu szlakiem, owóm 
znamieniem żałoby, w stósownćj była har- 
monji ze smętnym wyrazem rozlanym na 
bladćj Jéj twarzy, Z pod czarnego na gło- 
wie ubrania gęste, czarnych włosów pu- 
kle swoją widocznie zawczesną uderzały 
siwizną; czoło wysokie i gładkie. Oczy 
czarne, wielkie, łagodnego a oraz smę- 
tnego wyrazu; niewielkie, choć pełne usta 
kształtne, lekko przymknięte, owal twa- 
rzy miły, cała postać z wyraźnym Śladem 
snać nieoddawna niknącego wdzięku, uj- 
mująca i pociągająca, a zarazem wzbu- 
dzająca uszanowanie. 

ręku trzymała właśnie co ukończo- 

ną, wielką, szydełkowćj roboty siatkę bia- 
łą, którój z pilną przypatrywała się uwagą. 
+0 prawćj jéj stronie, na krzesełku pod 
oknóm, młoda, także czarno ubraną sie- 
działa panienka. Przystojna, również bru- 
netka, a z rysów twarzy podobna bardzo 
do opisanćj dopiero matrony. Różniły ja 
tylko: świeżość, młodość i wdzięk właści- 
wy młodości. Jeden rzut oka był dosta- 
teczny do: osądzenia, że to matka i córka. 

Były to rzeczywiście pani H. i jéj córka 
Jadwiga. 

Pani H. od: trzech przeszło lat była już 


samą skazano'w-Sybir na posielenie. 


Francja, nie pozostanie bez wpływu na 
zmianę stosunków i w innych częściach 
Europy, — dalszy przebieg okaże. 

Napoleon — b. cesarz, a dziś dobro- 
wolny więzień Prusaków — i jego sa- 
telici, wyrośli i wykarmieni w niecno- 
tach różnego rodzaju, poznali od roz- 
poczęcia wojny, że organizacja wojsko- 
wa — to ich własne dzieło — jest 
gorsza od pruskićj; prócz tego dobrze 
wiedzieli, że w rzeczywistości 
ipołowy wojska nióćma, ile 
go było na papierze; bo podpory ce- 
sarstwa wyobrażały sobie salutem rei- 
publicae nie inaczćj, jak żeby — będąc 
przy wielkim ołtarzu —o sobie pa- 
miętać; mimo to jednak ani pan, ani 
słudzy nie chcieli powołać narodu ca- 
łego do obrony kraja i nie myśleli o 
złoże iu w ręce narodu władzy. 

Nawet w ostatnim momencie ta klika 
nie zdobyła się na podobną ofiarę. — 
Zkądby zresztą tacy ludzie przyszli do 
poczucia etycznego „powinności wyż- 
szych“, kiedy z góry zachęcani o ni- 
czóm nie myśleli w swój karjerze jak 
o korupcji, płaszczeniu się i zabieraniu 
co i gdzie można. 

Z wyjątkiem takich indywiduów, ża- 
den uczciwy człowiek na świecie nie 
pożałuje rządów 22-letnich napoleoń- 
skich. Żałować tylko należy, że taki 
system moralnego poróbstwa intronizo- 
wany i utrwalony długiem powodzeniem: 
powykrzywiał na wielkich przestrze- 
niach w domu i poza domem czyste 
pojęcia cnoty i prawdy, że poprzyzwy- 
czajał nawet zdrowe, choć nieco mięk- 
kie umysły paktować ze wszystkiem, 
co zakrawa ńa korzyść, i że tartufferja 
polityczna znad Sekwany na wszystkie 
niemal monarchiczne państwa Europy 
się rozpostarła i w systemach rządo- 
wych się odzwierciedliła, 

Prawie wszędzie . piękne słowa, sze- 
rokie obietnice, apoteozy na postęp i 
wymogi cywilizacji, a nigdzie pra- 
wdy, nigdzie dobréj niekłamanćj woli 
zadowolenia potrzeb tych, któremi się 
rządzi, 

Naród francuzki pozbył się nareszcie 
tego kału i wziął w swoje ręce partję 
prawie (przez niesumiennych imperja- 
listów) przegraną na szachownicy wo- 
jennój. 

Czyli po tak nieprzewidzianćj stra- 
cie, czyli po ubytku stotysięcznćj armji 
wyćwiczonego żołnierza — o tak kolo- 
salnóm złożeniu broni historja nie ma 
przykładu — uda. się wyzwolonemu 
z więzów szatańskich patriotyzmowi 
narodu (prawie bezbronnego) stawić 
skuteczny opór wielkim masom uzbro- 
jonym nieprzyjaciela przed murami Pa- 
ryża dopóty przynajmnićj, aż ruch o- 
gólny obejmie departamenta — dziś je- 
szcze przewidzieć nie można. Spodzie- 
wać się jednak należy, że opór i ener- 
gja będą daleko silniejsze teraz, kiedy 
ofiary krwi i mienia nie pójdą na ra- 
chunek samolubnćj i znienawidzonćj 
dynastji. 

W każdym razie naród francuzki 
zyskał moralnie na tój metamorfozie 


„siłą surową republikę meksykańską na 


i wszelkie przybory wojenne, może zaraz 
Í i . sani ‘pi éj chwili wydarzającego się nie- 
wéj nauce i po takiém poniżeniu, na M DRWSCEJ £ ZW 
ad ; f- | oZzpieczeństwa stanąć na placu musztry 
jakie go wystawił cezaryzm Wa i dokończać swe wykształcenie wojskowe. 
ski, nie dozwoli wydrżeć sobie władzy |- Cezaryzm napoleoński, otaczający się 
z rąk czy intrygą swoich, czy groźbą pozorem liberalizmu, wprowadził w życie 
obcych. i tę instytucję diby-liberalną, zorga- 
My życzymy narodowi francuzkiemu |"iz0wał nawet dosyć liczne jéj „zastępy, 
3 „|ał8 po swojemu- skrzywił całe Jej powo- 
z całego serca powodzenia z wrodzonćj kasie. 
sympatji, z tradycji koleżeństwa woj-| Do list gwardji narodowój wciągano sa- 
skowego i nareszcie z dobrze zrozu- mych tylko gorliwych stronników napo- 
mianego własnego interesu. 


leonizmu, a że tych „po miastach najwię- 

Niezapomnieliśmy objawów ludu fran. |S6] liczyła klasa najzamożniejszych wła- 
cuzkiego dla naszćj sprawy w najnow- ścicieli realności miejskich, gwardja na- 
szych czasach z lat 1868 — 64. 


rodowa z nich prawie wyłącznie wyrekru- 
Lud francuzki, robotnicy miejscy, 


towaną została. 
liberalne dziennikarstwo niezależne do- 


W skrzywionóm pojęciu swego posłan- 
nictwa w czasie pokoju miała zadanie 
magały się, prosiły, krzyczały o po- 
moc dla Polaków. 


strzeżenia porządku na rzecz dynastji ce- 
sarskićj; była poprostu zbrojną policją 
RES ORO cezaryzmu. W razie wojny zaś nie miała 
Były cesarz w swćj wielkićj mądro- ; 
ści postanowił z wyższych względów 
nie zważać na te objawy — bo mu się 


ruszać się z miejsca (bo to zadanie przy- 
padało tylko gwardji ruchomój), ale 
zdawało, że spełni lepićj po swoje- 
mu missję cywilizacy jną , przemieniające 


politycznój, i pewnie teraz, po tak krwa- 


wspierać armję manewrującą w obronie 


własnych ognisk swoich. W czasie 
więc, kiedy armja krajowa zatrzymywała 
całą swobodę swych ruchów, armja nie- 
przyjacielska miała napotykać przeszkodę 
w marszu i dowozie na wstępie do każ- 


monarchją. 

Kończymy słowami p. Klaczki z mo- 
wy jego sejmowćj... z małą wariant 3 ; 0 1 

„Musimy Abrotić interesu to naa: EPP bój ulicznym 
du, który nam w czasie zaciemnienia| Można było z góry przewidzieć, że 
sławy oręża naszego, nie odmawiał gwardja narodowa w składzie, jaki jój 
zachęty. nadał rząd napoleoński, zadania tego nie 

Bronić interesu chcemy, będziemy, spełni. Pojęcie tego zadania opierało się 
gdzie można, a o ile sił nam stanie, 
i przy każdćj nadarzonćj sposobności. 

Zachęty nam dodawali monarchowie 
tylko Francji, nie lud. Napoleon III 
niejednokrotnie dodawał otuchy jak się 
pokazało, obrachowanćj na złudzenie. 
Lud francuzki chciał nam szczerze po- 
magać czynem 

Zaznaczamy tę różnicę in merito i 
ufamy w to nowe niezbadane zrządze- 
nie Boga! 


się miast otwartych nie bombarduje i 
pociskami palnemi nie obrzuca, tylko się 
je w przyzwoity sposób zdobywaniem je- 
dnój kamienicy po. drugićj opanowywa. 
Ale skoro Prusacy zaraz na wstępie Weis- 
senburg. i Woerth do szczętu zburzyli, 
właściciele najpiękniejszych kamienie miej- 
skich, z których się głównie składa gwar- 
dja narodowa napoleońskiéj formacji, po- 
jęli tak swe zadanie, że ogniska swe 
domowe najlepićój obronić można, 
nie broniąc ich wcale. 

Widzieliśmy to w Nancy i we wszyst- 
|kich miastach, przeż które dotąd Prusacy 
przechodzili. „a 
- Nie jest to bynajmnićj dowodem złego 
ducha panującego po miastach francuz- 
kich, ale poprostu wypływem błędnie po- 
myślanćj formacji, która broń oddaje w 
ręce ludzi, przenoszących całość swych 
domów nad całość ojczyzny. 

Samo spojrzenie w głąb zasadniczego 
błędu źle pojętćj formacji napoleońskiej, 
podaje prosty sposób jój reorganizacji. 

Trzeba przedewszystkióm odebrać szase- 
poty z rąk dzisiejszych gwardzistów, za- 
czynając od miast najodleglej. 
szych od teatru wojny i oddać je 
formującćj się nowój armji rezerwowćj, 
jak to już nadmieniliśmy w nrze II na- 
szego poglądu sił francuzkich. W reor- 
ganizacji zaś samój gwardji narodowój 
zatrzymać tylko część jój najruchliwszą 
i najpohopniejszą do boju na kadry do 
nowćj gwardji narodowćj i wypełnić je 
ochotnikami z klasy roboczój, nieogląda- 
jącój się na gzymsy i facjaty kamienic, 
któreby mógł nieprzyjaciel uszkodzić — 
i uzbroić ich, o ile szasepotów nie wy- 
starczy, w karabiny Minié, których się 
raptem cała kopalnia odkryła. 

Przedewszystkiém zaś skasować trzeba 
charakter sedentarny zastępów oby- 
watelskich i uruchomić całą gwardję 
narodową. Gwardja narodowa w miastach, 
do których nieprzyjaciel nigdy nie zajrzy, 
sprowadza czystą stratę w oddanćj jéj broni 
i amunicji. Trzeba więc gwardję narodo- 
wą odciągnąć od własnych ognisk, któ- 
rych bronić nie lubi, wyprowadzić ją z 


Obecne siły Francji. 
III. 


Instytucja gwardji narodowój powstała 
w czasach rewolucyjnych. Przewodnią my- 
ślą wprowadzenia jéj w życie była chęć 
zbrojnego zabezpieczenia praw obywatel- 
skich. Doświadczenie uczyło, że armja 
regularna, jakkolwiek w wojnie jedynie 
prawie zabezpieczająca byt państwa, łatwo 
w chwilach przesilenia staje się narzę- 
dziem despotyzmu, reakcji lub ambitnych 
dążeń szczęśliwych w boju, a ztąd w ar- 
mji lubionych jenerałów. Powstała więc 
teorja zbrojnego obwatelstwa, 
które w pokoju winno bronić całości u- 
staw zabezpieczających wólność obywa- 
telską, a w wojnie wspomagać armję w 
obronie kraju. 

W państwie prawdziwie konstytucyj- 
nóm instytucja ta staje się rzeczywistym 
stróżem całości ustaw zasadniczych, pod 
względem jednak obrony krajowćj nigdy 
nie jest dość wojskową. Ludzie oddani 
zatrudnieniom swym cywilnym mało mają 
czasu do ćwiczeń wojskowych. Prawo wol- 
nego wyboru oficerów i komendatów wy- 
pływające z myśli zasadniczéj tej insty- 
tucji, rzadko się przyczynia do wpojenia 
w jéj szeregi prawdziwie wojennego ducha, 
bo w motywach wyboru przeważają za- 
wsze cnoty cywilne przełożonych nad 
zdolnościami i duchem wojskowym. Cała 
korzyść jój w wojnie jest ta, że mając 
organizację gotową, mając broń, mundury 


wdową. Mąż jój na Litwie niewielki po- 
siadał majątek. W ostatnióm powstaniu 
(1863 r.) bardzo był czynnym, on bowiem 
do obozów dostarczał żywności dla ludzi 
i koni, on często z własnój kieszeni po- 
wstańcze oddziały zasilał w pieniądze, on 
licznych do obozu dostawiał ochotników, 
on wiedząc o każdym ruchu Moskali, naj- 
dokładniejsze naczelnikom powstania skła- 
dał w tym względzie raporta i on naresz- 
cie w potyczkach nieraz osobiście brał 
udział. 

Pewnego dnia, zaledwie z ważnemi de- 
peszami konno wyruszył z domu do obozu, 
spotkał się niespodzianie z całym hufcem. 
kozaków. Począł umykać —- w ucieczce 
darł na kawałki wszystkie papiery i nie- 
znacznie rzucał między krzaki. Chcąc zmy- 
lić pogoń kozaków, a przynajmnićj zasło- 
nić się od strzałów, zwrócił się w dobrze 
znany mu las. Na nieszczęście poślizgnął 
się koń, upadł — iswoim ciężarem przy- 
walił nogę pana H. 

Zanim pan .H. zdołał dźwignąć się z zie- 
mi, dopadli kozacy i — jak to czynili 
zwyczajnie — zamordowali na miejscu. 

Z papierów znalezionych po krzakach 
dowiedzieli się Moskale, że w domu za- 
mordowanego znajduje się jeszcze kilka- 
dziesiąt sztuk broni. Otoczono więc dwór, 
znaleziono broń, kozactwo swoim zwycza- 
jem rzuciło się do rabunku i co nie mo- 
gli zabrać lub uprowadzić ze sobą, znisz- 
czyli płomieniem. Na domiar całego nie- 
szczęścia. przyaresztowano wdowę, cały 
majątek zabrano: na skarb, a* nadto ją 


kraju tylko przez uporne bronienie|d 


dego miasta i każdy krok swój okupywać | b 


na zasadzie prawa międzynarodowego, że; 


podczas ostatnićj iluminacji 


miast, do których nieprzyjaciel ni 
zajrzy, a sprowadzić ją do punktów stra- 
tegicznych, t. j. do miast leżących nad 
traktami, przez które nieprzyjaciel musi 
przechodzić i których w dowozie swych 
zapasów pominąć nie może. E 
Póki gwardja narodowa nie nabędzie 
wprawy w polu, można ją opierać+o mia-. 
sta obwarowane lub wybrane dla nich 
punkta otaczać szańcami, skrajne domy 
zamieniać w blókhauzy, a ulice baryka- 
dować. Nieprzyjaciel miejsc opatrzonych 
w liczne załogi wojska bez znacznój ob- 
serwacji zostawiać na tyłach swych nie 
może. Widzimy, ile zatrzymanie się Ba- 
zaina w Metz więzi sił pruskich naokoło 
siebie i o ile spóźniło pochód wojska na 
Paryż. Znaczna ilość miejsc na tyłach 
armji obsadzona raptem przez -gwardje 
narodowe z Brestu, Bordeaux, Tuluzy, 
Marsylji i całych dziesiątków innych miast 
odległych od teatru wojny, odciągnie od 
oblężenia Paryża siły nierównie większe 
i w końcu przy wystąpieniu czynnóm ar- 
mji rezerwowój zupełnie je uniepo- 
obni. 
Wtenczas dopiero nieprzyjaciel uczuje 
potęgę gwardji narodowój, którój dziś 
wcale nie czuje mimo tak znacznój jój 
liczby, a Francja spostrzeże się na siłach, 
które jój dotąd w rozproszeniu swóm wcale 
ronić nie umiały, 
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*Fiademości polityczne 
i koresponcdiemocje. 


Z Poznańskiego 7 września. 

O [Wojna] Źle wam 'donosiłem, że 
publiczność 
niemiecka całkiem przyzwoicie się zacho- 
wała wobec polskićj ludności. Było więcćj 
wyjątków jak zrazu się dowiedzieć można 
było. Kilku wdowom wybito szyby, a 
pewien p. Zedlitz nawet naszedł mieszka- 
nie pewnćj pani i trjumfował w nićm po- 
gróżkami. Kopier Werner (młody izraelita 
pruskićj szkoły) rozsiewa wieści, że przy 
uastępnćj sposobności, wyjdzie urzędowy 
rozkaz. iluminowania. W jednym wypadku, 
gdzie Polak iłuminował, okazało się rze- 
czywiście, że uległ presji policjanta, cho- 
ciaż działającego może na własną rękę. 
Po małych miasteczkach znów się dopusz- 
czano gwałtów. W Zdunach tłum prusko- 
żydowski rozbojem nagabywał instytut sza-: 
rytek, o co się podobno udawano ze skargą 
do naczelnego prezydjum, nadmieniając, że 
jeźli nas policja bronić nie zechce od gwał- 
tów podobnych, sami się bronić będziemy 
musieli, od czego się tylko powstrzymuje- 
my, na najokropniejsze próby wystawianą 
cierpliwością. W Lesznie zburzono handel 
kupca p. P., ale zarząd miejski podobno 
zdecydował się wynagrodzić szkody, żeby 
sprawę tę zagłuszyć. Gdyby nam tu wolno 
było skarżyć się publicznie, gazety nasze 
przepełnioneby były doniesieniami o gwał- 
tach i rozbojach niemieckich, popełnianych 
w zamiarze: „um den Polen preussischen 
Patriotismus beizubringen“. W „Posener 
Ztg* nawet w skutek ostatnićj iluminacji 
ktoś umieścił odezwę: żeby wszyscy wła- 
ściciele domów, Niemcy, lokatorom polskim. 
wypowiedzieli mieszkanie. Słyszałem Niem- 
ców twierdzących, że ten „ktoś“ musi być 
mydlarzem. 

I tak, kiedy z jednćj strony nas gwałcą 
i dręczą, z drugićj strony okazują jeszcze — 
po tylu zwycięztwach i takim wzroście swój 
potęgi — jakieś oznaki obawy. W tój saméj 
„Pos. Ztg“ niedawno umieszczono niby 
przez Polaka pisany list, odwodzący Pola- 
ków od rzekomego zamiaru oparcia się o 
Moskwę. Artykuł ten wymierzony był prze- 
ciwko korespondencji z Wiednia, którą jak- 
kolwiek z zastrzeżeniem umieściliście w 
„Kraju*, Oburzają się tedy, że mogli- 


Córka towarzyszyła jój na miejsce wy- |znaleziono kilka ciał ludzi odartych do 
gnania. Krewni i sąsiedzi pani H. jeżeli | naga, zamordowanych wśród nocy? A cóż 
niewymordowani, to przyaresztowani iwy-|dopiero na wsi, gdzie niema nawet tej 
słani w Sybir, nie mogli pomocnój podać | pozornój władzy bezpieczeństwa ? 
jéj ręki, a szczupłe fundusze, jakie zdo- Tam — na wsi — zaprawdę, tylko Po- 
łała ocalić, wyczerpały się już w podróży. lacy tyle posiadają odwagi i szczęścia, 
Przeznaczona, do lichéj, z czterech domów że, czy to we dnie czy w nocy, bezpie- 
składającćj SIĘ wioski, nie mogąc do ża- | cznie po pustych chodzą ulicach, a na- 
dnój innej chwycić Się pracy, ograniczała wet w odleglejsze zapuszczają się strony. 
się z córką na robieniu siatek i haftów, | Ależ Polki nasze, bezsilne kobiety, te na- 
które wysyłając do miasta po tak nizkićj | wet dniem zaledwie na tyle zdobędą się 
pozbywała cenie, że ten z tylu trudno- męztwa, ażeby pójść na przechadzkę o 
ściami i kosztem zdrowia własnego zdo- | kilkaset kroków od domu. 
bywany zarobek nie wystarczał nawet na Jeżeli nawet mieszkańcy Syberji w ogó- 


skromne utrzymanie życia. i 2i le z uprzedzającą dla nich zachowują się 

Smutny to los naszych nieszczęśliwych grzecznością, mimo to poza ogrodzeniem 
Polek „skazanych na posielenie! Jeżeli wiejskióm zwanóm „poskoliną*, żadnego 
szczęśliwóm. losu zrządzeniem do większe- | dlą kobiet niema bezpieczeństwa. Pomi- 
go dostaną się miasta, to jeszcze pół bie- | jając nawet dzikiego zwierza, niepodobna 
dy — tam bowiem przecież i łatwićj o |nie obawiać się licznych grup wałęsają- 
sposób do pracy i — wobec tylu naszych | cych się po całćj Syberji rozmaitych zbro- 
skazańców — o dobór towarzystwa me- |dniarzy, zbiegłych od robót katorznieh, 
trudno i czy to w słabości, czy w jakióm | albo uciekających przed ścigającą ich za 
innem nieszczęściu niepodobna na brak jakąś zbrodnię pogonią. Gdy jeszcze na 
szczerego narzekać współczucia ; wszak | większą natrafią wioskę, choć to w Sy- 
Polak w nieszczęściu bieży tak chętnie, berji, można tam znaleść serce poczciwe 
tak serdecznie z podaniem bratnićj po-|; nieraz doznać dowodów pewnego współ- 
mocy | czucia, które swoją prostotą pociąga do 

Biada jednak tym Polkom, które nie- |siebie. Widać tam zresztą przynajmniej 
szczęsny los rzuci gdzieś na wieś, w da-|ruch jakiś, życie, ludzi zajętych pracą 
lekie od miasta strony! Wszak to i w|albo zabawą. Przecież tam można znaleść 
mieście bezpieczeństwa nie wiele, wszak istotę, z którą czasami pogwarzy się chę- 
to .po większych miastach Syberji, jak np. |tnie i tym sposobem przynajmniój na 
w Jenisiejsku, Krasnojarsku, Kańsku iin- chwilę czarne odpędzi myśli i zapomni 
nych miastach, czyż znajdzie. kto, cho-|o swoich, o swojćj przeszłości, o kraju, 
ciażby jeden dzień w roku, ażeby rano, |za którym tęskni się tak bardzo, tak mo- 
gdy mieszkańcy ockną się ze snu, nie cno, i o Bwojój biedzie. A nieraz wieczo- 


rem, gdy w smętnój zadumie bolesne, lub 
drogie wspomnienie wydobędzie łzę z oka, 
łzę żalu albo boleści, gdy duszno w piersi, 
a żar pali czoło, a serce i dusza i myśl 
cała gdzieś na daleki rodzinnych stron 
przenosząc się zachód; malują żywo w 
bujnój wyobraźni i dom rodzinny i rodzi- 
nę całą i wszystkich i wszystko, co miłe 
i lube i drogie i święte, a całą istotę 
głęboki ogarnia smutek i czarna rozpacz 
wszelką wydziera nadzieję, — o! z jakąż, 
z jakąż rozkoszą wita się wówczas towa- 
rzysza niedoli i wygnania, posileńca Po- 
laka, który po ciężkićj pracy przekroczył 
gościnne swoich zacnych towarzyszek pro- 
gi, ażeby odwiedzić je, pocieszyć, wypytać 
o wszelkie możebne potrzeby i — ofiaro- 
wać swoje usługi? 

O!: jakaż to wówczas szczera, serdeczna 
gościnność! Dzielne, bohaterskie, a zara- 
zem nieszczęśliwe Polki nasze, swoją de- 
likatną, niegdyś pieszczoną rączką dro- 
bną, tak szczerze Ściskają czarną 1 szor- 
stką przybyłego gościa dłoń, tak radośnie 
witają przybyłego rodaka, że nie widzą, 
ani widzieć nie chcą wytartój jego sier- 
mięgi albo grubój świtki. Z gościnnością 
uprzejmą wskazują mu krzesło i jakkol- 
wiek niegdyś tylko do wonnych przyzwy- 
czajone kadzideł, chętnie same podają 
papieros albo cygaro, przyjmują tak bar- 
dzo. w Syberji pożądaną herbatą i pó 
chwili niedługićj z tokiem żwawćj poga- 
dnnki i w miarę wykształcenia przybyłego 


rodaka, wypogadza się biednych Polek |] 
naszych oblicze, oczy jaśniejszym zalśnią 
im blaskiem, jakaś nadzieja wstępuje wiw 


gdy nie|byśmy przyjść do pr 


zekonania rozpaczli- 


wego, iż zabór Wielkopolski pruskićj przez 


Moskwę, choć smutny -dla materjalnych 
stosunków dzisiejszój generacji, 
mógłby jednakże z czasem okazać polityczna 


korżyści dla narodu. Dalćj w tejże „Pos. | 7 
Ztg“ (órgan popierany przez rząd) przed 


nami, jako «szczerymi i stałymi sprzymie- 


rzeńcami Francji, zadenuncjowano jakiegoś 

Francuza, że tam kiedyś zaręczył jakiemuś 
Niemcowi co następuję: „za ustąpienie le- 
wego. brzegu Renu, wyoagrodzimy was 
(Prusaków) w Polsce“. Z tych i tym 


podobnych głosów niemieckich widać, ża 


jeszcze jesteśmy potęgą, o którćj względy 
ubiegają się zwycięzcy z pod Sadowy, Wörth 
już za zupełnie 


i Sćdan, albo tóż, żę nas 
z rozumu obranych uważają. 


Dziś z pogranicznych powiatów wracały z 
tędy na Zachód ułany i artylerja, które 


po Księstwie jeździły, żeby straszyć opinją, 
obecuością znacznych oddziałów wojsk w. 


kraju, choć takie armje wystawiono na te- 


atrze wojny. . 


O pokoju tu na dwoje wróżą, A prasa. 4 


niemiecką bawi się układaniem jego wa- 
runków. Wedle nićj już nie o aneksję cho- 


dzi, lecz o podział Francji = na drobne 


państewką. 
się przez zabór, na flotę niemiecką, 


Niemcy od razu mogły przejść z kuranta 
srebrnego na kurant złoty (znów ta- 
nim sposobem). ; i 


pania kolei niemieckich. W Poznaniu lada 
sięcy. Przed kilku dniami przyprowadzona 


gawiedź niemiecka tak nieprzyzwoicie przy- 


parł do bruku, ujmując.się za honorem 
bohaterskich jeńców z pod Wörth, 'a oficer 


e, "824 


mię r 


dzisiaj w Czechach rozdwojenie na wrogie 
sobie stronnictwa. Wina jednak tego roz- 


stemu politycznego, który zapoznaje praw- 
dziwą ideg państwa, zapoznaje historję i 


częskiego są: poczucie odrębności prawno- 
państwowéj , RAAS i tradycje hi- 
storyczne, oraz zupełny samorząd naro- 
dowy. ć 

Jeżeli podstawy te bytu naszego odzy- 
skamy, mówi dalćj adres, gotowi będziemy 
usunąć formalne skrupuły i możemy brać 
udział w wspólnćj reprezentacji wszystkich 
krajów monarchji (to jest w delegacjach 


wo królestwo czeskie, którego państwowa 
indywidualność stanowiłaby odr. bna całość, 
tylko takie królestwo czeskie może być wa- 
łem obronnym dla monarchiji. 
do projektu adresu osobny memorjał wy- 


ich dusze, a czasem i uśmiech wesoły: za- 
Wita na usta. 


winka zajmuje tak mocno, tak żywo, a. 
każdy: najmniejszy wypadek, w olbrzymich 


wagi, wielkiego znaczenia. Książki, stare 


chodząc z rąk do rąk towarzyszów i t0> 
warzyszek, odległe nawet obiegają wioski 


i miasta. i NAŃ: 
Syberja wielka — i szeroka i długa i. 
komunikacja bardzo utrudniona, a jednak 
prawie wszyscy znają się dobrze; życie 
i przeszłość każdego znane wzajemnie, 


pracy do częstych zmusza pogadanek. Je- 
den opowiada o drugim i— znają się 
wszyscy. 4 į URAA 

„Czasami trójka dzielnych rumaków zą- 
zatrzyma się przed domem-i 
cy Polacy, z sąsiednićj albo 
ski przybyli w gościnę. „ : 

Cóż to za radość? Jakaż to chwila we- 
soła? Jakież serdeczne przyjęcie? 


alszój wio- 


Pomimo całego nieszczęścia, pomimo ` 
wielkich o chléb powszedni kłopotów, nie- 


raż liczniejsze 


odbywają się zjazdy, a 
Boże narodzenie, ' i 


wielkanoc, zielone świąt- 


ki, imieniny, tudzież narodowe święta ob. 


chodzą wygnańcy dosyć uroczyście i roz- 
maicie: to smutno i ciężko, to wesoło i 
lekko, zawsze jednak powoli — bardzo 
powali płyną godziny i dnie, miesiące i 
ata ji xd 


Gdy jednak ktokolwiek, jak up. pani H. ` 
odległe od miasta, a nawet w odległę. 


pieniędzy Francja tyle ma zapłacić, żeby. 


dzień spodziewają się transportu kilku ty- 


powołanie Austrji. Podstawą bytu narodu 


Załączony 


Flota francuzka tanim sposobem przerobi. 


Jeńców francuzkich mają rozełać do sy 


28 rekonwalescentów, których na dworcu - > 
witała, że eskortujący podoficer pruski zła- . 
pał jakiegoś napastnika za gardło i przy- 


pruski na głos zwymyślał całą czeredę ` 8 
gminu, obranego z uczuć szlachetniejszych. s 


miejsce dawnćj jedności i zgody nastąpiło i 


dwojenia leży w zgubnych wpływach sy- 3 


wspólnych); ale tylko zorganizowane na no- 


Każdą wiadomość, najdrobniejsza no- 


maluje się rozmiarach i wielkićj nabiera 


dzienniki i listy otrzymane z kraju, prze- e 


jakby na dłoni. Brak książek, zajęcia i. 


gio posileń- : ; 


2 


azuje, że obecny Sejm nie jest prawną re- 
rezentacją Czech; z tego powodu też sejm 
n Żadnych prawnie obowiązujących ukła- 
ów zawierać nie może. Natomiast :adres 
rzyrzeka, że na prawnych podstawach zwo: | 
any se m, gotów będzie zawsze zadość u- 
zynić słusznym wymaganiom monarchji; 
każe on wszelką gotowość do układów 
zględem udziału Czech we wspólnćj re- 
rezentacji państwa; i tymczasowo uzna z 
córy ugodę austrjacko węgierską. © 

 Prawnie zwołany sejm czeski nie będzie 
Wa Czech żądał więcćj ustępstw, aniżeli 
e, które uzyskali Węgrzy; będzie on. je- 
luak tylko te układy uważał za obowią- 
(ujące, które z nim zawarte zostaną. Dzi- 
iejsze zgromadzenie: sejmowe 
noże utorować drogę legalnemu sejmowi;. 
la ten raz jednak wobec groźnego poło= 
enia na zewnątrz gotowiśmy z Zastrzeże: 
iem wszelkich praw i samorządu króle- 
stwa czeskiego, z pośród nas wybrać re- 
prezentautow do delegacji wspól- 
nych. Oświadczamy jednak, że nie wy- 
jeła my Żadnćj delegacji z pośród nas,| 
któraby miała traktować z ustaw od aw- 

zemi reprezentacjami  innych| 
krajów“. 


siejszego systemu i mów), że wbrew istnie- 
jącćj różnorodności krajów i królestw usi- 
fowano stworzyć jednolity organizm, co 
wywołało większe jeszcze sprzeczności, a 
aie zabezpieczyło jedności monarchji. 
radością powitano mesaż cesarski, który 


ludności, bo to daje nadzieję, że życzenia 

éj ludności zostaną wysłuchane. W tym] 
elu także dołącza się do adresu memo- 
rjał o prawnopolityczoym stosunku Czech 
do monarchji. Jeżeli tą razą usunięto nie: 
które formalne skrupuły, uczyniono to 
dla dobra ogółu monarchji i aby nie ode- 
pchnąć podaućj do zgody ręki. e 
< W końcu adres wyraża nadzieję, że ce- 
sarz weźmie w opiekę prawo publiczne 
królestwa czeskiego. 


Ka ` Wiedeń 6 września. 
æ [Dymisja p. Klaczkij]. P. bof. 
rath Mlaczko, otrzymał z góry wskazówkę. 
podania się do dymisji. Ogromna ztąd ra- 
dość pośród gawiedzi „dziennikarskićj wie- 
deńskićj, iż ustępuje wobec ogólnego obu- 
rzenia opinji publicznćj. Co to za opinja 
publiczna? Jest to opinja kilku giełdzistów | 
i plugawych szumowin spółecznych, którą 
każdy kto zechce za pieniądze kupi, a któ- 
ra tylko w tak niedołężnćm spółeczeństwie 
jak wiedeńskie, może się szeroko rozpoście- 
rać i nakładać haracz na uczciwych ludzi. 
P. Klaczko dotknął w swćj mowie tćj .no- 
wożytućj plagi, która sprawia, iż nikt nie 
śmie jasno wypowiedzieć swego zdania, aby 
nie został spotwarzony i Splugawiony W 
dziennikach; dotkoął téj demoralizacji za- 
szczepionéj przez tak zwane. biirgermini- 
Bterstwo «w celach glorifikacji niedołęztwa 
i jeduostronnych poglądów, a która natu- 
'ralnym spadkiem doszła do tego punktu, 
liż dziś szeroko rozpościera się koterja bę- 
dąca na usługach nieprzyjaciół dynastii i 
państwa. Uderz w stół, a nożyce się ode: 
zwą. Nie dziw więc, iż powstał taki hałas 
w Wiedniu; wiadome jego źródło. Kto naj- 
 węcój krzyczał, ten sam się wyjawił: Za- 
dziwia jedynie, iż podnosząc głos do tak 
wysokiego kamertopu, liczy ta koterja wi- 
docznie, iż w mioisterstwie zasiadać, będą 
wiecznie ludzie nie mający energji otrzą- 
snąć się z jéj nacisku, nie mający dość od- 
wagi, wyzwolić:całćój Austrji z tój nowoży- 
_toćj babilońskićj niewoli, w którćj nikczem- 
ność podnosi dumnie -wytarłe czoło, i żąda 
jeszcze, aby ogół ją czcił i szanował. Liczy 
widocznie, iż tajne archiwa funduszu dy- 
spozycyjnego pigły nie wyjdą na jaw. Dzi- 
 wnie brami owo nieustanne krzyczenie pe- 
wnych ichmościów, iż nikt im nie może u- 
| dowodoić przed- sądem, służenia obcćj spra- 
_ wie w materjalnych widokach. Kto raz brał, 
gotów brać i drugi; a że brali od tego lub 
owego, z tóm się wcale 'nie tają, nawet 
| chlubią. Jest to nawet wobec sądów fatal- 
ny precedens. - ; j 
Z całego uwolnienia p. Klaczki wynika, 
pie to, iż ustąpił wobec oburzenia opioji 
 publiczućj, lecz że rząd, jak zwykle dotąd 
bywało, zaląkł się pewnćj koterji i zamiast 
zgnieść ją raz już na miazgę, uległ jéj par- 
ciu. Z tego to a nie innego powodu, cały 
ten podrzędny wypadek, nabiera wielkiego 
znaczenia — albowiem Świadczy, iż w sfe- 
rach ministerjaloych panuje wciąż wahanie 
_ się i brak pewnego i stałego planu. Kieru- 
nek jednobty i siła woli, na prawdzi- 
wéj polityce oparte, jakąkolwitkby by- 
ła, prowadzi niezbędnie do wyzwolenia się 
z pod jednostronnego koteryjnego nacisku, 


| Adres podnosi dalój ujemne strony dzi- |jęte w celu. wzmocnienia Austrji i zarazem 


Z |tyczne, legoie. 


przyznaje niezadowolenie wielkićj części |jakich nigdy się nikomu nie śniło; gdyż 


„| byliby odnieśli stanowcze zwycięztwo, gdyby 
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KRAJ z soboty 10 września 1870. 


musi, kto mu pobłaża lub nim się posłu- Į literackie pole, gdzie tak zaszczytne zaj- | przemawiających i giestykulujących. Przy- 


guje. Jest to abdykacja z własnćj woli, za- 
stąpieniem polityki samowiednćj i szero- 
kićj, polityką półśrodków i kroczków. Zre- 
sztą przypuściwszy nawet, iżby te objawy 
dziennikarskie, były rzeczywiście objawami 
opioji publicznćj, czóm nie są, to nawet w 
tym razie byłyby tylko objawami opinji pu- 
blicznéj niemieckiój, Więc ona jedna ma 
decydować? więc już inni wcale nie liczą? 
Jeżelby rzeczywiście tak było, to lepićj 
dać pokój wszelkim zabiegom około zabez- 
pieczenia bytu Austrji; miech sobie zawcza- 
su każdy idzie, gdzie zechce: 

Nie należąc wcale do zwolenników. do- 
tychczasowego politycznego kierunku pana 
Klaczki, nie może mi nikt zarzucić stron- 
miczości poglądu. Oceniając rzecz całkiem 
podmiotowo, trudno zaprzeczyć, iż p. Klaczkę 
spotkało tylko to, co każdego spotka, kto 
uie znając Austrji, nie znając Gahcji, bie- 
rze za brzęczącą monetę, nadzieje i złu- 
dzenia, czy to naszćj: dyplomatyczno-kle- 
rykaloćj, czy to liberalno-rajchsratowćj ko- 
tercji. To samo spotkało w innych warun- 
kach p. Ziemiałkowskiego, Smolkę, to samo 
spotka innych; będzie zawsze spotwarzo- 
uym za najlepsze chęci i usiłowania pod- 


własnego kraja, kto nie zechce być służal- 
cem: wiedeńskićj koterji,«którćj sztańdarem 
wyzyskiwanie drugich. Każdy kto liczy na 
dobrą wiarę i na zwykłe kombinacje poli- 


„W Austrji dzieją się właśnie rzeczy, o 


tam tym tylko pobłażają, ci tylko fakty- 
cznie opanowali cały wpływ, których celem 
własny interes ze szkodą dynastji i pań- 
stwa. Z tém wszechwładczóm stronnictwem 
wiema kompromisu, rajchsraty tu niczemu 
nie zaradzą, trzeba je zwalczyć, lub uledz, 
tak jak to robią Czesi, którzy oddawna 


nie bajeczne zaślepienie Galicji. 

P. Klaczko swoją mową skompromitował 
p. kanclerza, wystawiając poniekąd na jaw 
zbyt wybitoie francuzkie sympatje. Byłoby 
to poniekąd prawdą, gdyby polityka pana 
kanclerza mogła się jeszcze czóćmkolwiek 
skompromitować, — gdyby oddawna swą 
chwiejnością w stanowczych dla menarchji 
chwilach, sama sobie nie podpisała wyroku. 
Trudno kompromitować to, — co oddawna 
stoi poniżćj wszelkićj kompromitacji. 

W każdym razie mowa p. Klaczki była 
całkiem zbyteczną, do niczego nie prowa- 
dzącą, nie świadczącą bynajmnićj o by- 
strości politycznćj, o znajomości stosunków 
i ludzi, a ustęp jéj zafarbowany ultramon- 
tańskim pokostem, co najmnićj nietakto- 


wny.  .. | 


Ale tłomaczy się wystąpienie p. Klaczki 
wewnętrznóm oburzeniem, gdy widział, iż 
w chwilach, kiedy świat europejski się wali, 
gdy rozstrzygają się losy nietylko Francji, 
ale i Austrji, rozstrzygają może losy Ga- 
licji, wtedy koryfeusze galicyjskiego sejmu 
rozprawiają o mycie. P: Klaczko nawykły 
do innych stosunków ido innych ludzi, są- 
dził, iż jest w parlamencie, zapomniał, iż 
jest w arcylojalnym i: ultra-prowincjonal- 
nym .sejmie Galicji i Głodomezji. Ztąd fał- 
szywa pozycja, jaką sobie sam zgotował; 
za cenę kilku oklasków. 

Fałszywa pozycja: była już przed tą mo- 
wą, gdyż sama nominacja na Hofratha była 
solą.w.oku centralistom. P. Klaczko po- 
winien był wiedzieć, iż równo-uprawnienie 
w Austrji dla niemieckich narodowości, tak 
się rozumie, iż nie-Niemiec wtedy tylko 
nie będzie celem pocisków na wyższćj po- 
sadzie, jeżeli jest deklarowanym niedołęgą, 
lub narzędziem do niemieckich celów. 


Pozycja p. Klaczki stała się jeszcze fał- 
szywszą po jego wyborze do sejmu. Ale tu 
nie jego wina, tylko wyborców, którzy w 
koteryjnóm zaślepieniu i w zwykłych pro- 
wincjonalnych uprzedzeniach nie pojęli, iż 
podwójną rola urzędnika i wolnego przed- 
stawiciela kraju, w tém znaczeniu słowa 
jak być powinien, należy dotąd do utopji, 
i to nietylko w Austrji, ale i w wielu in- 
nych krajach. 

Dymisja p. Klaczki była czy prędzej, czy 
późnićj nieuniknioną, że nastąpiła w skutek 
jego mowy, że wywołała taką radość nie- 
mieckiego dziennikarstwa, tóm lepićj, gdyż 
może nie jednemu Galicjaninowi otworzy 
oczy, tak co do usposobienia politycznego 
Wiednia i pokładanych ma tém nadzieji, 
jak i co do niemieckich liberałów. Żeby 
jednakże to wpłynęło na postępowanie ga- 
licyjskich Niemców politycznych, należy po- 
wątpiewać; pozostaną oni zawsze na wy- 
gokości obrad o mycie. 

Co do p. Klaczki, to i dla niego lepićj, 
że się tak stało, albowiem przekona się 
zapewne, iż praktyczna polityka nie jest 
i powróci znów na 


jeszcze tak długo trwać, a to w sposób 


który ostatecznie każdego ministra zgubić | właściwćm mu polem, 


od większych wiosek dostanie się miej- swćj matki pomimo, że ta zacna matrona 
sce, w głąb tajgi, o! ten bardzo czuje się| wszystkie uczucia te, usiłowała ukryć 
samotnym, bardzo nieszczęśliwym | Temu | przed nią starannie. Jadwiga pracowała 
wszelka tego rodzaju odjęta przyjemność. pilnie, pamiętała o wszystkich potrzebach 
Sam wśród obcych nieprzychylnych ludzi, [i możliwych matki wygodach i rozrywała 
na wrogie tylko spogląda twarze, brak|i rozweselała ją w miarę swych: sił. - Te 
mu wszelkiego zajęcia, brak towarzystwa, | usiłowania jednak pożądanego nie odnio- 
brak ludzi, brak wszelkićj rozrywki! Od-|sły skutku. Matka Jadwigi widocznie z 
dany sam sobie i myśli swojćj, prędko | dniem każdym córaz więcćj „zapadała na 
traci nadzieję; samotność bowiem oddzia- | zdrowiu, mimo wewnętrznej jednak walki, 
 ływa groźnie, tłumi wiarę w samego sie- |ażeby ukryć i smutek i boleść, tudzież 
bie i — odbiera odwagę. Wszak i duch, |żal głęboki i szybko stopniujący upadek 
choć silny, chociaż potężny, potrzebuje jéj sił, wkrótce dostrzegła Jadwiga, że 
pokarmu. Jeśli nawet długo zdoła wy- | nieszczęśliwa matka z trudnością tylko 
starczyć sam sobie, zawsze jednak pier- |trzyma się na nogach i już nie może 
wój czy późnićj — strawi zasoby własno- przechodzić się nawet po pokoju. 
go żywiołu i uczuje próżnię, która coraz | W kilka dni późnićj mocna gorączka 
więcej w moralną przetwarzając się sła- powaliła panią H. na łoże boleści. Ja- 
ość, niszczy i fizyczne siły i zabija po- |dwiga nietracąc przytomności, troskliwie 
woli! Aa RU i znanemi jéj domo- 
o tóż i pani H. wkrótce po swojóm | wemi leczyśa SrodKamI. 
ba do wsi Kaczetatu, nieosuszy- a Niestety! Na chordie I o aleopa- 
i łez po stracie swojego mę- | tJa żadnego nie zna lekarstwa ; 
A E PAR i Stan zdrowia pani H. pogorszał się 
ża, nieoswoiwszy się jeszcze z całą wiel- | . T . ki 3 
kością swojego nieszczęścia — w taką, ciągle, często mówiła z gorączki, często 
prawie beżludną rzucona pustynię, więcój zupełnie traciła preyson noan GRE: 
i glębićj może od innych uczuła swoje i Jadwiga poczęła tracić nadzieję i od- 
towarzyszącćj jéj córki smutne położenie. | wagę. Zuękana bezsennością, utrudzeniem 
Coraz więcćj bolała za mężem, coraz wię- |1 boleścią, stanęła przy łożu matki, zała- 
cój tęskuiła za krajem, a niepokój o los |mała ręce i rzewnemi zalała się łzami. 


' jedynćj córki i troski o życie, łamały si. | Matka spoglądnąwszy na nią z polito- 
Jẹ jéj ducha. A że z natury delikatna, | waniem, ujęła jéj rękę i słabym do nićj 


nerwowa, przyjmująca wszystkie wrażenia przemówiła glosem: „Córko|! moja córko! 
silnie i głęboko — nie mogła więc po-|dziecię moje lube, jedyne! Daruj! prze- 
niesionych klęsk nieprzypłacić swém zdro- | bacz twej matce, że w swojćj boleści o 
- wiem. najświętszym zapomniała obowiązku, o po- 
` Biedna Jadwiga widziała i czuła boleść| winności utrzymania życia swego dla cie- 


mował miejsce. 


słuchałem się jednéj takiéj mówce. Chodzi- 
ło tam o natychmiastowe ogłoszenie rze- 


Wiedeń. [Demobilizacja.] Półurzę-!czypospolitćj, która jedynie na teraz może 


dowa Grazer Tagespost donosi z Wiednia: 


zbawić Francję. W każdym razie Paryż 


Z dniem 16 września jazda, artylerjai po-' przedstawia widok przerażający, głębokie 
ciągi mają być. postawione na stopę po-| poczucie smutku przebja się ua wszystkich 


kojową podwyższoną, która odtąd ma po- 
zostać normalną. Powołani z powodu mo- 
bilizacji rezerwiści, którzy w miarę tój 
podwyższonćj stopy pokojowój 
okazują się zbytecznymi, mają natych- 
miast być rozpuszczeni i nie pobierać ser- 
wisu. Ci rezerwiści, których się jeszcze 
zatrzymuje na miejsce urlopników linjo- 
wych powołać się mających, zostaną także 
rozpuszczeni w miarę ściągania urlopni- 
ków, których miejsce zajmują. Świeżo re- 
krutowani do powyższych trzech katego- 
rji służby powołani zostaną aż do dnia 
1 października b. r., poczóm także reszta 
rezerwistów do domów odesłaną zostanie. 
Korpus pociągów ma natychmiast zwrócić 
otrzymany materjał pociągowy (na miejsca 
składowe) a konie odstawić do artylerji. 
Jazda zachowa pociągi do nićj należące 
także w czasie pokoju. Zakupno koni ma 


najenergiczniejszy, dopóki jazda i arty- 
lerja pokryje podwyższone teraź- 
niejsze potrzeby swe. Powołani do 
musztry rezerwiści piechoty i strzelców 
po ukończeniu dwudziestodniowego termi- 
nu ćwiczeń wrócą do domów. Oficerowie 
pensjonowani, którzy powołani zostali, z 
końcem września wrócą na pensję. 

— [List p. Klaczki,] w którym prosi 
p. Beusta o dymisję, brzmi dosłownie: 

Wiedeń, 5 września 1870 r. 
Panie Hrabio! - 

Zobowiązany względem Francji dwudzie- 
stoletnią szczodrze udzieloną gośninnością, 
oprócz tego głęboko przekonany o nie- 
słychanóm niebezpieczeństwie, jakiómby 
tryumf stanowczy Prus zagroził równowa- 
dze europejskićj, a nawet samemu istnie- 
niu Austrji, pochwyciłem pierwszą nada- 
rzoną sposobność wyrażenia głośno tego 
osobistego przekonania, 

Wobec zgromadzenia polskiego powo- 
łałem się na nasze dawne sympatje, które 
w tćj chwili, zdawało mi się, że zupełnie 
się zgadzają z naszóm poświęceniem się 
dla interesów państwa austrjackiego. Czy- 
niąc to, spełniałem powinność, jaką mi 
moje sumienie nakładało; nie łudziłem 
się atoli co do ciężkićj, osobistćj odpo- 
wiedzialności, którą brałem na siebie, jako 
urzędnik publiczny przy ministerstwie Wa- 
szej Ekscelencji. 

Mam przeto zaszczyt złożyć dymisję w 
ręce Waszój Ekscelencji, z prośbą, abyś 
zechciał być wyrozumiałym na postępo- 
wanie, zapewne nieprawidłowe, lecz na- 
tchnione szczeremi uczuciami i nie wątpił 
o głębokićj wdzięczności i pełnóm przy- 
wiązania uszanowaniu, jakie zawsze za: 
chowam dla znakomitego męża stanu, któ- 
rego serce wielkie, dobre i wspaniałe da- 
nóm mi było oceniać. 

Mam zaszczyt zostać Panie Hrabio z głę- 
bokióm uszanowaniem W. Æ. najniższym 
i przywiązanym sługą. ; 


aereo D ea 


Francja. 


Paryż 4 września. 
-) [Sądny dzień—okropne wia: 
domości—tłumy ludu w ulicach — 
na placu de la Concorde — oba- 
wy—nieprzyjaciel na Paryż — 
przygotowania do obrony]. 
Sądny dzień rozpoczął się w Paryżu! 
Dziś w nocy odczytano w ciele prawodaw- 
czóm wiadomości niepodobne do wiary 6 
poddaniu się armji Mac-Mahona i wzięciu 
do niewoli cesarza Lud woła, że go zdra: 
dzono i słusznie, bo takie katastrofy są 
zdradą sprawy publicznój, zdradą popełnio 
ną przez tych, którzy je przygotowali bez- 
myślnie, a raczćj w widokach dynastycznych. 
W tćj chwili jeszcze przewidzieć nie mo- 
żna co będzie do wieczora, ale wzburzenie 
jest kolosalne. Tłumy przeciągają ulicą krzy- 
cząc: Vive la république! A bas les traitres! 
Byle tylko nie przyszło do jakich większych 
ekscesów. Na placu de la Concorde i po 
lach Elizejskich największe zebranie, tam 
wojsko, gwardja narodowa, ruchoma i lud 
zmięszany w jednę wielką masę, oczekuje 
otwarcia ciała prawodawczego, które ma 
nastąpić w południe, a ten różnobarwny 
tłum, wydaje jakiś dziwny, stłumiony gwar, 
który słychać wszędzie po przyległych uli- 
cach, a który jest podobny do szumu roz- 
burzonych fal morskich. 
Na bulwarach przerwana komunikacja w 
wielu miejscach w skutek zbiegowiska. Wszę- 
dzie można widzieć grupy ciekawych, po- 
między któremi widać ludzi gorączkowo 
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bie! Zostawiam cię samą — w dzikim 
kraju, wśród sybirskich lasów i wśród ob- 
cych ludzi! Samą, bez opieki, bez przy» 
szłości i bez nadziei! Jeżeli, jeżeli — u: 
rywanym kończyła głosem — jeżeli umrę, 
w grobie nie będę miała spoczynku!* . 

Wśród tych Jadwigę tak bardzo prze- 
rażających słów, łza po łzie spływała z 
lekko przymkniętych ócz przytomnój wów- 
czas matki i drżały moralną boleścią wy- 
krzywione usta — i pierś, jakby pod łka- 
niem tłumioném, to wznosiła się mocno, 
to upadała na przemian, — a ręka jój, 
jakby konwulsyjnie Ściskała rękę Jadwigi. 

— Matko! matko! — w rozpaczy bie- 
dna zawołała Jadwiga i to łkając, to za- 
nosząc się od płaczu, to całując i ści- 
skając rękę drogiéj rodzicielki, dodała 
pełnym, ufności pełnym głosem: 

— Ty nie umrzesz! Ja nie chcę, aże- 
byś umarła! Ja nie dam ci umrzeć! Ja, 
ja — kończyła Jadwiga zatapiając wźrok 
swój w wiszący na ścianie wizerunek paną 
Jezusa — ja Boga, ja tego zbawcę ludz; 
kości wezwę o pomoc! | 

I po tych słowach padła na kolana, 
wzniosła ręce do góry, swe wielkie, czar- 
ne, silną wiarą i ufnością rozpromienione 
oczy w święty utkwiła obraz i całą siłą 
swojego głosu z niewysłowioną zawołała 
boleścią: i 

— Panie! panie! Nie zostawiaj mię sa- 
mą! Ocal mi matkę! Zlituj się nad nią! 
Zlituj się naderaną! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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twarzach, a nad smutkiem góruje często 
oburzenie i klątwa wyleci często z tłumu 
na zząd dotychczasowy. Jeżeli już o tćj po- 
rze (przed lltą rano) takie wzburzenie w 
Paryżu, cóż to dopiero będzie wieczorem 


w.porządku i zgodnie, Niezgoda mogłaby 
nas-zghbić do reszty. 

Nieprzyjaciel niezawodnie w tych dniach 
stanie pod bramami Paryża, ale jesteśmy 
dobrze na niego przygotowani. W tój chwili 
burzą jeszcze domy okoliczne (de la ban- 
lieue) dla usunięcia przeszkód dla strzałów 
naszych fortyfikacji, na których stoi 3,000 
dział. Przy zburzeniu tych domów wynoszą 
się naturalnie mieszkańcy do miasta lub 
gdziekolwiek mogą, ale oburzającóm jest 
postępowanie właścicieli, którzy każą sobie 
płacić do 1 października i nie wypuszcza- 
ją inaczćj sprzętów swych lokatorów. Jest 
to zdzierstwo, w które dotąd rząd nie 
wejrzał. 

Postępowanie gospodarzy na tóm większą 

zasługuje naganę, iż dotyka po większój 
zęści ludzi niezamożnych, którzy i tak wię= 
ksze straty ponoszą niż indemnizowani wła- 
ściciele. 
: Na Sekwanie zbiera się flotyla kanonier- 
ska, która przyszła z Havru i Cherburga 
dla obrony wodoćj. Pomyślano także o uży- 
ciu balonów, z których mają rzucać bomby 
Orsiniego i obserwować ruchy nieprzyja- 
cielskie. Wszyscy strażnicy lasów zostali 
uzbrojeni i podzieleni na kilka bataljonów, 
które bardzo mogą się przydać jako celni 
strzelcy do obrony Paryża. 

Gwardja ruchoma w St. Maur, otrzyma- 
ła nareszcie chassepoty, ale dopiero musi 
się uczyć strzelać. Jedną z nieprzyjemno- 
ści w czasie oblężenia będzie przerwanie 
oświetlenia gazowego, które wobec nieprzy- 
jacielskich pocisków, przedstawia bardzo 
wielkie niebezpieczeństwo eksplozji. 

Jenerał Wysocki tworzy oddział z Pola- 
ków do obrony Paryża, znaczna ilość na- 
szych znajduje się w oddziałach francuzkich 
wolnych strzelców. Zebaczycie, że Paryż nie 
da się zawstydzić Strassburgowi w obronie 
Francji i swojćj własnćj. My: wszyscy pa- 
łamy chęcią spotkania się z wrogami Fran- 
cji i naszćj ojczyzny. 


Paryż. [Członkowie rządu repu- 
blikańskiego we Francji] Nie od 
rzeczy będzie dzisiaj zaznajomić czytelni- 
ków z osobistościami, w których rękach 
spoczęły dziś losy wielkiego narodu. 

Ludwik Juljusz Trochu, który stanął 
na czele republikańskiego rządu i jest za- 
razem głównodowodzącym w Paryżu, jest 
Bretańczykiem, liczy lat 55, a karjerę swą 
rozpoczął w Afryce, gdzie zdobył sobie 
sławę walecznego i zdolnego oficera. Od- 
był kampanję krymską i włoską, w którćj 
to: ostatnićj ciężko rannym. Trochu zażywa 
sławy jednego z najszlachetniejszych i naj- 
waleczniejszych oficerów we Francji. Sławę 
swą zawdzięcza przeważnie swym pismom 
wojskowym, , szczególnićj dziełu: L? Armee 


i| Française en 1867, w któróm ostrój poddał 


krytyce zakorzeniony we Francji militaryzm 
Bonapartystowski. Temu to przypisać na- 
leży, że Trochu w wojnie obecnćj nie o- 
trzymał żadnego dowództwa i zmuszonym 
był pozostać zdala od widowni bojowej. 
Minister spraw zewnętrznych Jules Fav re, 


wolności, należy do najtęższych i najszla- 
chetniejszych mężów we Francji. Favre 
liczy dziś około lat 60, mimo to jest on 
pełen ognie, jakby młodzian dwudziestoletni 
i pełen zapału. Karjera jego dobrze znana. 
Jako adwokat — republikanin pod Ludwi- 
kiem Filipem i rzecznik w wielu procesach 


gdy jako szef „pięciu“ wstępuje do ciała 
prawodawczego. Najpiękniejsze to karty 
w jego życiu publicznóm, gdy jako depu- 
towany w towarzystwie późniejszych od- 
stępców Olliviera i Darimona, zapomnia- 
nego Henona i znakomitego Picarda wy- 
stępuje w obronie wolności duszonćj nie: 
litościwie dłonią drugiego cesarstwa. W r. 
1848 był on sekretarzem w ministerstwie 
spraw zewnętrznych. Nie jest to zatém 
pole zupełnie dla niego nieznane. 

Tekę ministerstwa spraw wewnętrznych 
objął Leon Gambetta, główny filar — i 
jak-go nazywają tambormajor — partji re- 
publikańskićj. Gambetta liczy zaledwie lat 
32, a pierwszy jego wstęp, co nazwisko 
Gambetty rozniósł po Francji, datuje się 
od procesu Baudina, w czasie którego nie 
jedno słowo prawdy, gorzkićj prawdy do- 
stało się cesarskim służalcom. W ciele 
prawodawczćm mowy jego wiele robiły ha- 
łasu; mimo to jednakże niezdółał pozyskać 
sobie zupełnego zaufania swego stronnictwa. 
Dla młodszych jest on za umiarkowany, 
dla starszych goniącym zanadto za sławą 
i oklaskiem. Mowy jego cechują się raczćj 
ogromną emfazą, niźli należytóm zbadaniem 
przedmiotu i głęboką myślą. Występował 
wszędziei zawsze przeciw mamelukom Napo- 
lecńskim, a tak on, jak Favre przed rozpoczę- 
ciem wojny objawiali obawy, «żali Francja 
przygotowaną występuje do tak ważnego aktu. 

Jules Simon należy do najdzielniej- 
szych i najtęższych ludzi w nowym rządzie 
Jeden z najzaciętszych przeciwników kary. 
śmierci, działał w duchu socjalnćj reformy i 
pracował nad zaprowadzeniem obowiązko- 
wegoa bezpłatnego uczęszczania do szkół. 
Należy on do umiarkowanych. 

Pelletan posiada sławę znakomitego 
dziennikarza i jemu to zawdzięcza swój 
rozgłos znany frazes „wolność jak w Austrji.* 
Pelletan należy do prawych i nieskala- 
nych żadnym brudnym czynem dziennika- 
rzy parzykich. Bez wielkich wiadomości, 
lecz umie swe myśli stroić w szaty naj- 
pyszniejszego stylu: Napisał między inne- 
mi: Nowożytny Babilon. Pelletan nie 
otrzymał żadnej teki. Liczy lat 57. 


Jules Ferry jest także dziennika» | - 


rzem; piszącym do dziednika Temps. W o- 
statnich czasach odznaczył się wojennemi 
artykułami, niemnićj mowami w ciele pra- 
wodawczóm, w których domagał się oręż- 
nej z Prusami rozprawy. 

Grevy nowo mianowany prezes rady 
stanu, jest na wskróś człowiekiem honoru. 
Adwokat paryski Grevy już w r. 1848 za- 
siadał w zgromadzeniu konstytucyjaćm i 


iw nocy. Oby tylko wszystko odbyło się 


jak obecne. Kćratry uzyskał rozgłos napi- 


ów długoletni a nieustraszony szermierz 


politycznych, rozpoczyna swą karjerę w chwili 


a 
wtedy to postawił poparty przez Emila 
Girardina wniosek (który niestety upadł), 
aby mie stwarzać prezydentury, lecz rząd 
rzeczypospolitćj powierzyć obieranemu cd 
czasu do czasu ministerstwu, a zależnemu 
od zgromadzenia narodowego. 

Cremieux liczący obecnie lat 74, zna- 
nym jest dostatecznie. On to w r. 4830 
podjął się obrony Guernou-Ranville_ mi- 
nistra oświaty, który za sygnowanie aktów 
będących w związku z zamachem stanu, 
skazanym został na sześcioletnie więzienie. | 
Mowa, jaką z tego powodu Cremieux wy- 
powiedział, wywarła ogromne wrażenie. Był 
on w r. 1848 członkiem rządu prowizo- 
rycznego i piastował natenczas tę samą 
tekę, jaka mu obecnie przypadła w udzia- 
le: tekę sprawiedliwości. Cremieux jest ży 
dem i prezesem stowarzyszenia Alliance 
israelite universelle. 

Picard jest jednym z owćj sławnćj piąt- 
ki, o której wspominaliśmy przy charakte- 
rystyce Jul.-Favre. Picard równie jak Favre 
był tym, co dochował końca wiary głoszo- 
nym przez się zasadom. Liczy lat 49 i jest 
Paryżaninem w całem tego słowa znacze- 
niu. Nie można go zaliczyć do genjuszów, 
w każdym razie jednakże jest on mężem, 
który na stanowisku ministra finansów zdo- 
ła oddać pewne ojczyznie usługi. 

Tekę handlu i rolnictwa objął p. Magnin, 
osobistość mało dotąd znana. 

Godność mera paryskiego złożono w rę- 
ce Arago. Wybór ze wszech miar dobry, 
Arago bowiem używa jak najlepszego we 
we Francji rozgłosu. Stanowisko jego w cie- 
le prawodawczćm znaném jest każdemu, 
który tylko nieco badał rozprawy tego 
zgromadzenia. 

Garnier-Pagós stoi wysoko jako grun- 
towny myśliciel i człowiek, którego żywot 
prywatny jest bez skazy. W roku 1848, 
w czasie rzeczypospolitćj był ministrem finan- 
sów i on to wydał ów dekret, ogłaszający 
podwyższenie podatku gruntowego, przez 
co spowodował nie małe zobojętnienie lu- 
du dla sprawy republiki. 

Kóratry obecny prefekt policji, ucho- 
dzi za człowieka zdolnego i energicznego, 
posiadającego dość sił do sprawowania swe- 
go urzędu w czasach tak ciężkich dla Francji, 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskićj zagaił 
wiceprezydent dr. Szląchtowski o godz. 5%; 
popołudniu, załatwiońo jednakże tylko trzy spra- 
wy, tak, że dla pozostałych dziesięciu zwołane 
zostaną prawdopodobnie jeszcze dwa posiedzenia. 

Po odczytaniu protokołu posiedzenia ostatnie- 
go, który bez zmiany przyjęto, referuje adjunkt 
Białkowski w imieniu sekcji IIIćj, wniosek na- 
glący r. m. Federowicza postawiony jeszcze 
w kwietniu. Brzmi on następnie: 

Rada miasta uchwali: 

I. Wzywa się magistrat, aby dopilnował i prze- 
kraczających do odpowiedzialności pociągał: a) 
za tamowanie wolnego przechodu na chodnikach 
rynku gł. od szarćj kamienicy do ulicy grodzkićj 
i po stronie przeciwnćj; Ż) za wystawanie całych 
tłumów tak zwanych wekslarzy wzdłuż chodników 
i nagabywanie przechodniów; c) za ustawianie 
stołków po ulicach i przesiadywanie na tychże; 
d) za rozwieszanie zewnątrz domów różnego ro- 
dzaju towarów w sposób rażący; e) szpecenie z0- 
wnętrznych ścian domów napisami lub tablicami 
nieodpowiedniemi; /) zagęszczenie się w mieście 
wózków żydowskich na najem bez numerów i zna- 
ków, a przeto usuwających się od opłaty doróż* 


kraczających przeciw przepisom. 
II. Rada miasta zawezwie c. k. dyrekcję poli- 


mocy w wykonaniu niniejszćj uchwały rady m. - 
Przedmiot niniejszy wywołuje dłuższą dyskusję, 
która daje powód r. m. dr. Szónbornowi do 


ażeby „w obec groźnych wypadków europejskich“ 
(wesołość) nad sprawą tą tak bardzo się nie za- 
stanawiała, zwłaszcza, że nie jest ona wyczerpu- 
jąco przedstawioną. 

R. m. Jawornicki oświadcza, iż sekcja przy: 


uchwalić ustawę zachowania porządku na ulicach 
i takową ogłosić. Wnosi przeto, ażeby sprawę ni- 
niejszą zwrócić sekcji celem wygotowania w mo- 
wie będącćj ustawy. 

R. m. Rzewuski zwraca uwagę, że wniosek 
ten uznany za naglący dopiero teraz przychodzi 
pod obrady, a co do rzeczy samćj przychyla się 
w zupełności do wniosku Jawornickiego, żą- 
da jednak na razie, ażeby rada uchwaliła propo- 
nowane wnioski, bo i w Krakowie mogą się wy- 
darzyć wypadki tarnowskie, swoją zaś dro- 


sanemi przez się pamiętnikami meksykań- 
skiemi, któremi nie mało skompromitował 
marszałka Bazaine. W izbie należał do u- 
miarkowanych. 

Jenerał Le F16 minister wojny, to sta- 
ry republikanin; w r. 1848 był wraz z Bedean 
kwestorem zgromadzenia narodowego; à- 
resztowany dnia 2go grudnia, przewiezio- 
nym został do Vincenns, zkąd po niejakim 
czasie uwolniono go i obdarowano wolnością. 

Viceadmirał Fourichon, nowy minis- 
ter marynarki, jest osobistością mało zna- 
ną, a pod względem politycznym równają- 
cą się zeru. 

Lavertujon, sekretarz jeneralny no- 
wego rządu był czas dłuższy redaktorem 
dziennika Gironde. Rząd bonapartystowski 
prześladował go długie lata bez miłosier- 
dzia upatrując w nim zaciętego wroga te- 
go wszystkiego, co najmniejszy miało zwią- 
zek z cesarstwem i jego kreaturami. 


stawy o porządku na ulicach. 

Dr. Weigel przemawia również w tym duchu. 
Punkta wniosku nie są wyczerpujące, za wiele 
budek na plantach szpecących miejsce przecha- 
dzek, o wózkach jednokonnych o jednym dyszlu 
niema ani wzmianki we wniosku, a przecież bez- 
pieczeństwo osób wymaga koniecznie, ażeby w mie- 
ście tylko wózki o dwu dyszlach kursowały. 

Friedlein podnosi wielką ilość przekupek na 
plantach i wyraża zdanie, że na mic się nie zda 
wydawanie przepisów policyjnych i ich ogłasza- 
szanie, jeżeli wykonania nie będzie żadnego. Gmi- 
na płaci przeszło 9000 złr. na straż policyjną n 
niema z nićj żadnego pożytku, chyba że policja. 
wysyła 8 policjantów do strzeżenia kasy : miej. 
skiéj, z których siedmiu regularnie śpi (śmiech). 

Zabiera jeszcze głos Chrzanowski i kilku 
innych mowców, poczóm rada miała przystąpić do 
głosowania nad postawionemi wnioskami Jawor: . 
nickiego i Rzewuskiego, na żądanie jednak więk- 
szości następuje otwarcie dyskusji nad pojedyń- 
czymi punktami wniosku. Dr, Majer i Jawor: 
nicki słusznie zwracają uwagę rady, że wniosek, 


Rossja. 


— [Kto jest przyjacielem a kto 
wrogiem Rossji.] 

Z wzrastającą nienawiścią ku Prusakom 
i wogóle Niemcom zmienia się ton dzien- 
ników moskiewskich względem Polski. Od 
niejakiego ezasu zwrot opinji publicznej 
w Rossji na korzyść Polski staje się co- 
raz widoczniejszym. Gazeta Nowoje Wre- 
mia w ostatnim numerze stanowczo wy- 
powiada, iż Francuzi i Polacy są najwięk- 
szymi przyjaciołmi Rossji, „albowiem Po- 
lacy i Litwini przez wiele wieków wy- 
świadczali ogromne usługi Rossji, dźwi- 
gając na swych ramionach cały ciężar 
obrony słowiańskiego wschodu przeciwko 
germanizmowi.* Największymi zaś wro- 
gami Rossji. są Prusacy, chociaż dotych- 
czas naród rossyjski zapoznawał niebez- 
pieczeństwo grożące z tej strony. „Prusy. 
w Rossji, jak i w innych krajach — pisze 
Nowaje Wremia — mają tłumy swoich ajen- 
tów.* W istocie, przypatrując się wszy- 
stkiemu, co się dzieje w Rossji, pomimo 
woli człek zapytuje siebie, czy nie cięży 
jakiś fatalizm nad przyszłością naszój u- 
kochanćj ojczyzny? Czyśmy ślepi, że nie 
widzimy u nas na każdym kroku, w ad- 
ministracji i w wojsku, w służbie rządowój 
i prywatnój, Niemców ajentów pruskich ? 
Oni znają lepićj od nas nasze słabe stro- 
ny i zakulisowe tajemnice. W naszym 
kraju, niestety, są pewnego rodzaju pa- 
trjoci, którzy służyli i służą dotychczas 
widokom i zamiarom Prus. Oni zaludnili 
Polskę i Litwę Niemcami, aby ci w danym 
razie byli awangardą pruską. Oni pomogli 
Prusakom zniszczyć nasze gospodarstwo 
krajowe i dobrobyt materjalny, tak, że 
Rossja nie może wytrzymać walki z Niem- 
cami na polu ekonomicznóm. Oni zaszcze- 
pili krwawą nienawiść między dwoma bra- 
tniemi narodami, żeby tém skuteczniej u- 
łatwić Niemcom ich tradycyjne. Drang 
nach Osten. Oni postarali się o to, żeby 
Rossja nie miała sprzymierzeńców pomię- 
dzy swymi jednoplemieńcami, którzy, dzię- 
ki Niemcom, obawiają się nas, bo mają 
nas za tyranów i barbarzyńców. Któż 
lepićj służy rządowi, jak nie nasi mnie- 
mani patrjoci! Oni są dla Bismarka isto- 
tną trzodą Panurga! 
Prusacy może jeszcze lat kilka nas nie 
zaczepią, ale wciąż dalej będą nurtować 
nasze społeczeństwo, zanim siecią swych 
intryg i matactw nie oplączą wszystkie 
objawy życia spółecznego i politycznego. 
Przedewszystkiem będą intrygować w na- 
szych wyższych sferach rządowych, będą 
oszukiwać wszystkich razem i każdego 
zosobna, będą zalewać kraj Niemcami, ni- 
szczyć nasz kandel i przemysł Polski i 
Litwy, zrujnują nesze finanse, opanują 
giełdę, a potóm.... Lecz cofamy się ze 
zgrozą od tego, co ma nastąpić.“ 


stawia, jest zupełnie odmienny od tego jak go za»: 
mieszczono na porządku dziennym. Gdy przeto 
rada uznaje jednozgodnie niedokładność pojedyń- 
czych ustępów wniosku naglącego, lepićj więc u- 
chwalić wniosek zamieszczony na porządku dzien- 
nym. Gdy przeto radą uznaje jednozgodnie nie- 
dokładność pojedyńczych ustępów wniosku naglą- 
cego, lepićj więc uchwalić wńiosek zamieszczony 
na porządku dziennym będący, a wypracowanie 
ustawy o porządku ulicznym polecić sekcji, 

Po ponownóm zamknięciu dyskusji przychyla 


raz wniosek zamieszczony na 


porządku dziennym - 
w tćj osnowie: NA 


tamowania wolnego przechodu tak na 
jak i w ulicach miasta Krakowa. 


plantacjach | 
(Dokonczenie nastąpi.) 


Kęty, 6 września — [Czytelnia]. — Pierwszy 
krok ku dźwignięciu tutejszój czytelni uczyniońo 
dnia 4 b. m. Tego dnia odbyły się bowiem wy- 
bory nowego zarządu czytelni i resursy tutejszój, 
a Śmiało mogę powiedzićć, że wybory wypadły 
bardzo pomyślnie. Prezesem wybrany p, Wiktor 
Brzeski tutejszy notarjusz, sekretarzem p. Aleks. - 
Ostrowski, bibljotekarzem p. Stan. Kapłański; do 
wydziału weszli pp. Majer sędzia pow., dr. Chrza- 
nowski adwokat, dalćj burmistrz, zastępca bur- 
mistrza i inni ze znakomitszych tutejszych oby- 
wateli. Spodziewać Bię tóż należy, że pod kie- 
runkiem nowego wydziału czytelnia, ocuci się z do. 


kich starań, aby obywateli naszych zachęcić do 
jak najczęstszego odwiedzania czytelni, że posta- 
rają się o odczyty popularne, wreszcie że poży= 
teczne z przyjemnóm połączą. Tym sposobem czy- 
telnia mogłaby się staćogniskiem wszystkich warstw 
tutejszych, mogłaby rozbudzić życie towarzyskie 
i obywatelskie, na któróm nam dotychczas naj- 
bardzićj zbywało, Ze to może wkrótce nastąpi, 
spodziewać się trzeba, albowiem „pierwszy: waru- . 
nek wypełniony, to jest, że inteligencja tutejsza 
połączyła się z mieszczaństwem, a obie warstwy 
nie w najlepszćj dotychczas były z sobą harmonii, 
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Kłosy nr, 270 zawiera: Uskoki, powieść histo- 
ryczna, przez T. T. Jeża (c. d.).— Pociecha w mu- 
zyce, przez R.— Książe srebrny, powieść z czasów 
Iwana Groźnego, przez hr. A. Tołstoja (c. d.). — 
Korespondencje czasopisma K/osy: z Krakowa, 
przez M. Bałuckiego; z Petersburga, p. Gust, L.— 
Listy J. I. Kraszewskiego (Lipiec, dok.). —Siły more 
skie państw wojujących. —Pokłosie.— Wojna p. R. 
— Teatr, przez T. H L.—Z teatru wojny: Listy T. 
T. Jeża. IV.—Willa nad Renem, romans Bertholda 
Auerbacha (c. d.).— Przegląd literacki. — Przegląd 
polityczny. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 36 zawiera: Prze- 
(gląd dzienników. — Korespondencje: Listy sobo- 
rowe XXXII, Listy pustelnika I.— Nowe książki: 
„Frei-Russland, — Rozmaitości i w odcinku: „Re- 
lacja JMP. Siemaszki.“ 


— ZE E POS 1 
Kronika potoczna j rozmaitości. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Kraków 8 września. [Sprawozdanie z po- 
siedzenia rady miejskićj.] Uchwalenie 
przepisów policyjnych celem utrzymania komu- 
nikacji na ulicach — zatwierdzenie zmiany sta- 
tutu szkoły przemysłowój miejskiej — oświad- 
czenie się przychylne co do zaprowadzenia tar- 
gów ma bydło za rogatką mogilską. 


obywatelskićj pod Krzysztoforami danym był we 
czwartek objad dla p. Muchanowa prezesa teatrów 
warszawskich, Oczekujemy z upragnieniem zaprzę* - 
czenia téj pogłoski, 


karskićj i kontroli, niechlujstwem zaś swojóm wy- 


cji, ażeby organom swoim tak cywilnym jako i . 
wojskowym. poleciła dopilnowanie i udzielunie po- , 


jęła jedynie wniosek Federowicza, nalezało zaś - 


gą, aby poleciła sekcji właściwćj wygotowanie u- 


jaki referent magistratu pod głosowanie przede: - 


się rada do tego zapatrywania i uchwala na te- © 


Wiadomości z literatury i sztuki. . 


Krąży po mieście pogłoska, że w resutzia - 


zwrócenia uwagi rady w sposób huniorystyczny; +“ 


Poleca się magistratowi Ścisłe wykonywanie da- AE 
zoru nád utrzymaniem porządku, czystości i nies . 


4 


tychczasowego letargu, że panowie ci dołożą wsżel:  * | 
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rych w tym kk p wie g aine 2 are Ika Jak a osei nieder adówalnane TAE BE h teras zmi erzają na Paryż, to jest armja|czyła się ostatecznie o godzinie 5. Mac-|tery królewskiój w skutek wezwania związ- [e poradzi z zebraniem rady państwa, bo > 
Zano Ra In ia * Daji imo ma się z żytem i innemi ziarnami. Fracht|królewicza saskiego (gwardja, 4 i 12| Mahon i armja jego wparte były do Sedan, | kowego urzędu kanclerskiego. termin się zbliża, a sejm czeski nie myśli 
arie ie żale” p PE alone iaa najdo Złoczowa zdrożał na 75 c. od korca i przy | korpus) i królewicza pruskiego (5,|osaczone przez armję pruską w sile 250 Monachjum T września. Hr. Luxburg | wysyłać. Oczekujemy co chwila jakiego no- | 
ka NH "a ia p R 17-letniego | téj jeszcze wysokości trudno o furmanów. 6, 11 korpus pruski i 1 bawarski) w ża- |tysięcy i bez możności trzymania się przez ustanowił JUŹ w Alzacji podprefektów. -_|wego arcydzieła. Z Francji i z pola walki 
Sa SE, kóry dał już nieraz| Z powodu aeracji wywołanćj wojną fran-|dnym razie nie mają więcój jak 250000 dwa choćby dni w twierdzy niedostatecznie SAMAR z 6 pażdziznik gole) aaa mai ch POWA KA nie- 
> ERĄ SER ice, i i i i i em. Stosunek wcale niezły, który | zaopatrzonćj. w drugiój połow. à ca, Mecke 1 'rują na Laryż, y ener- 
dowody „swój biegłości PUBIE: cake REJA So R a pe ak pogokijć aola jeżoii się O godzinie 6 stawił się oficer z sztabu nowego kredytu wojennego i epodatko- gieznie órzysposabia się do obrony. Pogło- 
- usiłowania publiczność ARE s wóżając awłacicwa róż nio salega e zakomunikowania. Dziś|twierdza Metz dostanie w ręce Prusaków; głównego francuzkiego jako parlamentarz | wania. a A zt IE kapitalacji Strassburga nie potwier-- 
-- Abi WADA BĘ rzyczynia się naj-latoli gdy pruskie terytorjum nie przedstawialbo w takim razie armje Steinmetza i ks. w głównćj kwaterze króla pruskiego ce-| Paryż 7 września. Okólnik PTA zity się. Dzielne miasto daje P aryżowi do- 
>. 2 te mody pirose A R młodszego ro- adnego nichek ieczeństwa dla tutejszych kup- | Fryderyka Karola (150 do 200,000 ludzi)|lem zniesienia się co do warunków ka- | spraw zewnętrznych Juljusza Favre z i bry przykład, który jak się zdaje znajdzie 
n] S LAE ; ów Ę n dk kującej się na pruskich tar- | wyruszą pod Paryż. pitulacji. Zadecydowano, że nióma odpo- 6 wirosnla konstatuje nap rzód, ze broni naśladowców, 3 i RÓ 
re śmy list, któr m jenerał Bosak- Be SIE jad na wrocławskićj| Położenie twierdzy staje się z każdym wiednich kwalifikacji do układania się o | energicznie polityki pokojowćj, i że nisi W Prusach zaczynają rozwozić 100,000 
Otrzymaliśmy Maca Roja TANTE, Ea OERA pomyślną daną do eks- {dniem trudniejszóm. Odcięto już wodocią- losie całéj armji zamkniętój w twierdzy, | chciał się mieszać „do spraw Niemiec. — | wyraźnie sto tysięcy nowych jeńców fran- 
e a AN | portu; handel zbożowy powraca do normalnego |gi, a żywność kto wie na jak długo je- Oświadozono, 20 układy ooa wt toczyé | wadze 12 pak, że król pruski o- |cuzkich, a ludzie, którzy ich poddali wro- 4 
jena zeta) a zodz, 8 przesłałem do Manii transakcje zawierają się tak w nowém | szcze wystarczy; woda z Mozeli czerpana |tylko z jenerałem O'Reilly, komendantem |Świadczył, iż nie prowadzi wojny przeciw |gow! ojczyzny, śmią Jeszcze pokazywać się 
„Dziś rano (© zza = „Bp - |jak i starém zbożu dosyć raźno. Że wszelako jest niezdrową. Wkrótce zapewne usłyszy- | placu. Francji, ale przeciw dynastji i powiada: |ua świecie, a Napoleon jest nawet jak pi- - 
. Paryża telegram ka A J: RR ; dania producentów nie są odpowiednie ce-|my o nowóm usiłowaniu Bazaina, żeby się| Wysłano więc tego. Dynastja upadła, wolna Francja podnosi | szą, dość spokojny i z Berlina posłano mu © 
R ASA kH e Sa Ga colonel de Ac zagranicznym, interesa tóż nie idą jesz- | przebić przez otaczające go żelaznym Za całą odpowiedź oświadczono mu, |się. Czyż król pruski zamyśla dalej pro- |do Wilhelmshöhe najlepszego królewskiego s 
: a SS GER s se a Parmée | cze tak, jakby tego nagromadzone zapasy zbo- | pierścieniem wojska niemieckie. Czy mu|że ponieważ wszelka obrona, w Sedan jest | Wadzić: bezbożną wojną? Może „on wziąć 
l'armée regu s» 8 , w ak-Hauke. ża aybi: Główną przeszkodą jest wysoka [się to uda, trudno przewidzieć. Najdłużćj niemożliwą ze strony armji francuzkićj | odpowiedzialność za to przed światem i 
> Gd nastawa I kala aekin, którą nie producent ale kupiec | pewnie trzymać się będzie Strassburg. żąda się jój poddania na łaskę lub nie-|historją; jeżeli to a, wyzwanie z jego 
W celu uczczenia 187 rocznicy oswobo- |bierze w rachubę i tém tamują swobodny| O działaniach floty francuzkićj nie na- aa 6; chwili 3 ; Ey : R, piędzi ziemi. A0i 
dzenia Wiednia przez króla polskiego Jana III | rozwój handlu A T Dlatego tóż dE deszły żadne wiadomości. Jo A > RE ah ony Jedite NRA oa k PA ja Es. 
seski ie si i i i ż może po żniwac f S słoma RPOLOBO. L 7 O : m e 
Kapa Pasa 0 Wah Kaka: Gołówy: s y w a zbołowy Monachjum 6 września. (Telegr urz.) francuzkim nie wiedziano i późnićj zga- niebny pokój byoy kro Kotrop lyan My 
E A P EUIS to szanownych się spodziewać. Płacono za korzec Nieprzyjacielska armja, która kapitulowa- niono mocno parlamentarzowi zamilczenie P ET Ma d SEZ Kro OJ: Choć. 
rodaków a JRE Susa A uprzejmie za- | pszenicy starćj celnej 7.75 do 7,50 ła pod Sédan, liczyła 14 dywizji piecho- |tak ważnego szczegółu. interes jest interesem Calćj PY: 


ćj próbie, ale go 
e zdrad pruskich 


rzucić. ZĘ 

Pogłoski o kongresie zaczynają się po- - 
jawiać, a podniesienie kwestji kongresu 
mamy tym razem dla odmiany zawdzięczać 


ć ; SSR e Ęż ty i 5'/, jazdy, oraz odpowiednią artyle-| Nagle okrzyk niezmierny rozległ się po | byYŚmy byli sami, nie traktowalibyśmy. Rossji, która ma żądać przy sposobności — 
prasza Towatsyazenić polskich reemiesinikowiy S ; Aa RA e 1 21704 H i h di W osasia bitwy z 1go tylko |obozie pruskim: Der Kaiser ist da. GR: Mamy armję zdecydowaną na wszystko, rewizji traktatu z roku 1856 będącego : 
PADRE daniem armistrza, | żyta włościańskiego 3.75 do 3,60 wzięto 30,000 jeńca, kilka orłów i wiele|przybył, NE dobrze opatrzone fortece, silny forty- |solą w oku dla rządu petersburskiego. To | 
ża Sent a tami EAA a ; dworskiego złr. 4.— do 3.70 dział, Mac-Mahon ciężko ranny. Po stro- Prawie równocześnie oddano królowi |fikacyji, a co główna, 300,000 żo SRDA 

‘otrzy » 


żądanie miało spowodować „wymianę zdań 
pomiędzy gabinetem pruskim a austrjac- 
kim, które miało sprowadzić niejakie zbli- — 
żenie obu gabinetów przynajmnićj w kwe- 
stji wschodnićj, Naturalnie, że dość truduo 
ocenić o ile wiadomości te są prawdziwe, 
mogą one być sztucznóm unieważnieniem 
najnowszego zwrotu gabinetu austrjackiego, 
tóm bardzićj, że wiadomość o nich pojawia 
się w półurzędowym organie węgierskim, 
Wojska włoskie, które wkroczyły na te- 
rytorjum rzymskie, wstrzymały się w po- 
chodzie. W skutek rokowań dyplomatycz- 
nych, wejście tych wojsk w granice pań: 
stwa papiezkiego nastąpiło dopiero po u- 
wolnieniu od konwencji wrześniowćj przez 
nowy rząd francuzki. $ 
Rząd hiszpański wobec groźnego poło- 
żenia we Francji zwołuje rezerwę. Stara- 
nia o króla przycichły zupełnie, prędzćj 
można.się spodziewać ogłoszenia rzeczypo- 
spolitćj iberyjskićj. KE 


- RAE: A z i i . |nie niemieckićj pułkownik Scherbening | pruskiemu list własnoręczny Napoleona III. 
pee i e an wc e E EN a poległ, jenerał "Gerdorń, pułkownik e Jah tym, SPE GI dozłowićj nie 
z > a + . PERT © A. . Ą . 

: i ię teraz do Wie-| Oświęcim T` września, Na targu dzisiej-|sel ranni. Straty nasze stosunkowo małe |jesteśmy natura nie w stanie podać, miało 
AUS na a rionkratji fabryce | szym było 2080 wołów. Płacono za najlep-| Cesarz Napoleon odjechał dziś rano do | być NA ONE: że ngdy ni może zginąć 
Herza zaszczytne znalazła umieszczenie. sze 675 f. 206 złr., średnie 550 f. 160 złr.,| Kassel. : (podp.) aen 5 A AE A składą szpadę w rę- 

W dzieciństwie jeszcze rozwijała p, Anna Stiglic|liche 475 f 120 złr.; na wagę za Cetnar 32 Monachjum 6 en Z 10 EE Rede de oami .. 
szczególne talenta w mechanice, wytrwałością i|do 38'/ą złr. Pozostało niesprzedanych 405 | minut przed południem. głównej wa- skiéi Ż Wa E N R y AE 
wrodzonóm zamiłowaniem dla sztuki przyswoiła | sztuk, tery 4téj armji donoszą z Le Chau, że bi J. bi ierze rzucali bron i padali 80- 
sobie obszerne wiadomości w dziedzinie zegarmi. | Na targach zamiejscowych były ceny na- |armje zjednoczone maszerują od wczoraj Eh o a. na ao „wojnę Waal 

© Atrzowskićj w tak znakomitym stopniu, że odro- |stępujące: Bochnia: pszenica 470 f. 10]1 osiągnęły właśnie gościniec Mezićres- i Z v $ wa REN af meri cie ka- 
biony przed kilkoma laty własnym przemysłem |złr. 55 c., żyto 160 f. 5 złr. 25 c., jęczmień | Rheims. Prawe skrzydło 4tćj armji ah pele P pa egra y. Niektóre za- 
przyrząd, przedstawiający klateczkę z ruchadłem, |140 f 5 złe. 20 c., owies 100 f. 3 złr. 50|wiło oddział złożony z pięciu brygad pod | częły arot natę > 7 an poar la Syrie 
rzez nai należycie oceniony został. Gazety |c., rzepak 170 f. 13 złr. 50 c. Ruch był Mezióres i posunęło się „ku Aubauton ija RE arsy janke, A wysłano wprędce 
vied tki a to ZUustrirte Frauenzeitung nr, 32| wielki, Tarnów: pszenica 10 f. A wa gdzie mają już być oddziały ja W WER aby m 
$ ; 67 Ą -125 e. jeczmień 140 f 5 złr. 4 c, żyto awalerji. k : l : un u po- 
ROR A A aS f. 6 e 10 c, owies 100 f. 3 złr. 40 c.| Donoszą z obozu z Montmódy, że mała zorem, ik urągała nieszczęściu zwy- 
jedyna w tém wielkićm mieście dziewczyna, która | Ruch był nieznaczny z powodu słabego do-,twierdza energicznie A broni i nie przy- = Hrabi i Dimadka ci d 
się temu poświęciła zawodowi. wozu, Debica: pszenica 170 f. 9 alr. 90 jeta wezwania do po dania Się, porrn 2 4 roka otaczano zewszą 
„ Dla miasta Tarnowa może to być zaszczytem, |©., żyto 170 f. 5 złr. 85 e, jęczmień 137 f.|że jéj doniesiono o wzięciu do niewoli W yaran powinszowań. Odpo- 
że dał pierwszy popęd do przekonania ogółu, żej4 złr. 60 c., owies 100 f. 3 złr. Pszenica i|cesarza i całej armji przez francuzkiego ke a pa 0: , OWE, nie mnie się na- 
zajęcie młodćj dziewczyny dostępną jéj siłom i|żyto trzymały się w cenie. Popyt na jęczmień | oficera sztabu wziętego do niewoli, który eży E pong i in wojnie. Udaj- 
korzystną pracą, dla kraju jest pożytecznóm, był słaby. Rzeszó 6 Praa 170 f. 9 złr. V u został do twierdzy z parlamen- > z kró ai aa t Eo di a 
: : V ARAT i190 c., żyto 160 f. zir, C, jęczmien | tarzom. > A s: A R az 
ET ję AAC A 140 f. 4 złr. 60 c., owies 100 f. 3 złr. 35 c.| Wojska pozostałe do oblegania twierdz W. = a jedno zrobiłem. Przyczyni- 
jach zastąpione są telegrafy i handel już po części |Ruch był słaby. Jarosław: pszenica 170 £.| Z korpusu 4go i 1go zastąpiły 3 dywizje Nie: Bię do ego, > panstwa południowych 
aa, PANA waka 0 e mo i e eT E kal sól o Ne Tatae da Tolak sea 
i i i ój | mień 4 złr. c., owies „3 złr. Ż , dzi: ; = 
ak Pa m WL A z RA Pn Galicji dochodzą nas 0d 1go do 5go przysłano armji 12,000 | rom i Wirtemberczykom zawdzięczamy ten 

Wystawa przemysłowo:-gospedarska ma |Smutne o tegorocznych zbiorach wiadomości. wojska bawarskiego posiłkowego. — Ze = pank I. a Ra 
się odbyć w Czerniowcach w połowie września. |Na wiosnę musiano w wielu miejscach Żyto Strassburga donoszą, że twierdzę bom- 1a e eż am dd: że głównie 

W Sokalu 15 września odbędzie się zgroma. |i pszenicę przeorać, resztę pozostawionego bardują z przestankami małemi dzień i noc. are pee w po a niowych rozstrzygnęły 
dzenie członków towarz. pedagogicznego oddziału |z powodu ustawicznych slót burzany przy-| Wiadomość z Karlsruhe donosi, że w. ar, > lu dosć” Sedan i 

- aokalskiego. ża siedli, a nawet i te burzany nie można zebrać, | książę chce się udać do armji i a + LSL E anu m egała mury 
W Tarnopolu 5 t. m. spaliło się zabudowanie | gdyż deszcz tak ciągle leje i leje, że na 14 Bruksela T września. Kapitulacja Se- R a $ chwil, gdy zamil ! ogień i przy- 
'krupiarza p. Woronki. ` dni ledwie jeden dzięń trafi się pogodny.| danu, ułożona między Moltkem a Wimpffe- parya a Się AK armji niemieckićj, 
Myślenice, 8 września. — [Pożar]. Miastecz- | Zboża więc będzie mało, wymłoty liche, pa- | nem, ustanawia: Wszyscy jenerałowie, ofi- tak jakby się była przypatrywała zwy- 
Ako: nasze było wczoraj wieczorem około godz. 9 |Sza zgniła. W pewném miejscu, gdzie dobrze cerowie i urzędnicy z rangą odpowiednią Sa ARA a: 
» nie mało przestraszone i zaalarmowane — dzwon- | gospodarstwo prowadzą z wysianych 170 korey | stopniowi oficerskiemu uzyskają wolność, f Nazażut znaleziono w ; Ę resse. > 
kiem ogniowym; I rzeczywiście obawa była wiel. | pszenicy, nie będzie nawet dla własnéj spi- |skoro tylko na piśmie słowem zobowiążą i AE Roa x piąte e się «do 
| ka, gdyż wśród poczynającego większego wiatru, | žarki, a uprawa pola pod rzepak, chociaż te- |się, że nie chwycą za broń aż do końca gł a T rólu pras iego nie jako 
dać, tutejszego mieszczanina przez: nieostrożność |go roku 400 sprzedano, tak spózniona, że go obecnćj kampanji iw żadnym razie dzia- jaw = i T y A gościnę. ; 
zapalił się; i rzec można, że jedynie energiczne. |Siać nie można. — Z perkami czyli kartofla- |łać nie będą „przeciw interesom Niemiec. apoleon ra lesz w karecie, towa- 
mu zatnukowi Weah a szczególnie naszój | mi, także źle stoi, gdyż wcześnie posadzone Wszelka: broń, materjał wojenny, chorą- |rzyszyło mu ki u jenerałów, pośród któ- 
p inteligencji — przypisać irebe: że nie stało nam | gniją a późniejsze nie rosną. Robotnik drogi jak | gwie (orły), armaty i amunicja oddane rych spostrzeżono jenerałów Lebrun i Fe- 
się tak jak Lanckoronie. Bo Gdyby dopuszczono | nigdy 1 trudno go dostać: żeniee płaci się od | zostaną niemieckim komisarzom. Oficero- |liksa Douay. | i 
ogień tylko jeszcze do drugiego najbliższego bu- | 45 do 70 cent. i kilka razy wódki a wycho- | wie, „którzy nie zechcą dać swego słowa, Dwóch Pe tylko jechało przed ka- 
dynku, półowa miasteczka byłaby spłonęła. Ludu | dzi na robotę o godz, 8, w niektórych miejs- | równie jak wojsko, zostaną „natychmiast retą; ta zaś była otoczona jedynie pikje- 

KEIT z:Kalwarji była massa, lecz ten|cach o god. pół do dziesiątćj (stc) i wcale|rozbrojeni i w niewolę oddani. E rami cesarskimi w liberji zielonój z zło- 
a większój części, jak zwykle gapił się, tylko |nieochoczo robi tak, że nażynają 30, 40 sno- Bruksela 7 września. Etoile belgijska tem. Napoleon III był bardzo spokojny. 
ssie kasie ispanawia urzędnicy dali ÓW pów, a już bardzo dobrze jeśli kopę. Za to| podaje z „Virton dnia 6 września : Bom- Palił cygareto. Trudno Pojąć, dlaczego 
przykład energji i zręczności w ugaszeniu pożaru. | wszystko płacą rolnicy nietylko podatki, ale bardowania Montmódy zaprzestano ; część |żaden jeszcze telegram „o tych niezmier- 

Na czytelnię w Muszynie złożyli u mnie p. B.|nawet procenta od podatków, dzięki spra- | miasta górnego zburzona; sikawki „Są w|nych wypadkach nas nie doszedł. Tłó- Wiedeń 8 września. 

R Aztra ks, O. z Chrzanowa 1 złr., da: | wiedliwemu i mądremu prawu, które od 1go | nieustannój czy nności, aby uratować ma- |maczy się totem Jedynie, ża sztab” gło. B. Właściciel pewnego dziennika tutej- 
lzy waka a ZONE A ł o a: lipca b. r. zaczęło obowiązywać. gazyny z prochem. Niemcy zmienili swe wny pruski zatrzymał dla siebie wojsko- s Ę ł PR id EO CG kta 
p maia eon oan Te DNiu 009 palov Jr avaaja do sę w ad gp ierat, aiy Bree dopł da 78 gama ty da amo: ił 

Besitsts dnia 6 września 1870 r. węgla kamiennego. Jestto rzeczywiście bardzo połączenia się Z główną armją. Berlina przesłać. E i dość rozpowszechnionym w Galicji Ga 1 
"Zygm. Medveczky, mało w porównaniu do tych olbrzymich warstw] Paryż 7 września. Komendant 2 Me-| Jedyny jenerał Sheridan, który towa- Polaków przed jakimś spiskiem który rzą- 
Poż Dnia 19 z, m. zgorzała w Trzenieśnej | węgla kamiennego, jakie Rossja posiada w swych |Zióres uwiadamia o marszu nieprzyjaciela |rzyszył armji pruskićj, odebrał upowa: aae dobsze i: zan pi meho diene. 
ożary.—Dnia A RO ZAB: AA Gm zabermicch nad Donem w górach| na Soissons. Według przeciwnych atoli | żnienie wysłania depeszy do Stanów Zje- | 19. d do śl a d y SMe, pe A 
F por AC a F HES c dl; Ę ES i Ś berii Mała produkcja pochodzi | wiadomości nie ukazali się jeszcze Prusa- | dnoczonych, ponieważ hr. Bismarkowi za. i papiear Hx 33 ZY, aaa 
pokita Mamaia ŚR z” Jas ORC walutek nie BAR tego należycie przemysłu, |Cy w departamencie Aube. Depesze z |leżało na tém, aby tam doszła jak naj- ed PA e Mea dł p R 
wynosi 870 złr.— AA RAE eń a brak? komunikacji : E YPodnIkÓW, Oddawni Miihlouse „donoszą o dzielnym oporze | prędzój ta wiadomość ogromnćj wagi. PU kokon bone A nh nk 
Prz yć ; EN była NY Szkoda o jednak zwracano uwagę na tę gałęź przemysłu, strzelców i gwardji narodowój, w skntek| Ostatni pociąg z Arlon, przybyły wczo- Jeżeli jednak rzad: zna (wł a 9 
7 A ie a > w) aasi 1500 złr. — Dnia |bo jeszcze Piotr Wielki wyrzekł: „Ten mine- | którego nieprzyjaciel nie. mógł przejść | raj do Brukseli z żołnierzami francuzkimi, ido Tke AE OR ema (ÓĆ pac? 
aj Aa a Palaśridcky w Sa Ee rał przyniesie znaczne korzyści jeżeli nie nam, | Renu. Ranni francuzcy, któremi Sódan za- wziętymi do niewoli przez belgijskie woj- ah dówódy że! sprawa: ani ia AAA a 
kia; ORA DR a i ł być dł m Szkoda |to potomkom naszym.“ ; '|pełniony, zostali przeniesieni w skutek | sko, Jeszcze nam inne przyniósł szcze- sled te SZR kę NA za zat: 
papiernia. b AR yć po dać Sb P prowizorycznego zawieszenia broni na góły: Zwycięztwo pruskie pod murami Sie Zztwa gi nie A uje, że zatem 
RSP aka R ES O | = | północ. a Oo NAN UW OCE K res zd 83 
P wik paper a: EiS W. płomieniach Wiadomości z teatru WOIn Londyn 7 września. Cesarzewicz przy- | cia następcy tronu, w skutek którój mógł k e ik d 7 t F y date, 
r A e epora uiomiadoma, RER J y. był do Hastings. Gladstone, Granville, | rzucić się o godzinie 4éj zrana na tylne | R: . CYP. omatyczny bił t naj 
zginęło 5 ORG Dnia 28 z. m. zgorzało w Zbo- Po nader dotkliwój klęsce i zupełnóm | Grammont, Lavalette i Persigny są obecni |straże armji francuzkiój. „Był to znów Face przyp. K zrobił tutaj bardzo 
poea ak Da am ai zy, Nee Matona, jpg |ala), Tinga zle Feamouzom, aby odeta napad łe adoi Zła est pb oda padać £ proat. 
Ria ROERE aor a BRW narazie punktami oparcia dla Francji są|pili Alzację i Lotaryngję. cuzcy, ] ; ; ER je iy 50 prostoty i A $ eh na czas oblężenia Paryża, ma być siedzibą 
włościańska. Ogień podłożył ai tacio = |3 twierdze: Strassburg, Metz i Paryż. Od Berlin 7 września, Staatsanzeiger po-|  Rozeszła się też pogłoska między woj- Jak tutaj słychać w kołach dy loras ciała dyplomatycznego; rząd reprezentowa- 
Apta EEO a AE ich dłuższego lub krótszego oporu, jaki| daje wiadomość dziennika Gaulois o po- |skiem pruskióm, że ogromny orszak ce- tycznych rocka włoskie” obs kazik pro |3 tam będzie przez delegację, która utrzy= 
wikia Modot a a Przoczzg |Dióprzyjącielowi. stawić zdołają, zależeć | selstwie księcia hesskiego do floty fran- |sarza, który go otaczał i obowiązek dba- Sinei LES lice Rzymu, do samego| ®J¥2ć bedzie stosunki z gabinetami za- 
o danad SA kl zacz będzie +ocalenie Francji, która przede. |cuzkiój, a mianowicie, że jenerał Vogel |nia o jego pewność osobistą, sprowadziły | R. o aś ni AE 89 |granicznómi i organizować będzie dalćj o- 
=k-"opoŻAMI niewia R aa oda (w części, zabezpie- wszystkióm czasu potrzebuje do zorgani-|v. Falkenstein wysłał Contreadmirała ks. zgubną zmudę w ruchach armji francuz- | 3058 OW, bi oczą. | a bronę krajową. a l 
TR Śbójł Prs d AA ił |Zowania nowego zasobu sił do postawie- | hesskiego na dniu 8 sierpnia do admira. | kiój i paraliżowały dyspozycje Mac-Ma- s e enia kl ; Wikt ra E ar ER i|, Urzędownie donoszą, że armja wielkiego 
; E js n rze RE RD nia nowój armji polowój na odsiecz stoli- |ła Fournichona z pismem, w któróm wzy- |hona, które miały być tak doskonałe, że|" ŁÓW. aa A A OPACZ OEB ZE księcia meklenburgskiego zamknąwszy mia- 
zk ace wata AE T | oy. a ewentualnie da zaczepnogo wystą-|wa tegoż, aby własność prywatną i za-| wywołały podziw jenerałów pruskich i po-| 52 E ra p AZ Wa onkran Bo eai miasto; do poddania się, 
A INe DJA nędza. Zostawi? żonę I pienia przeciw wojskom niemieckim. brane rzeczy oddał właścicielom, gdyż| winny były zapewnić zwycięztwo broni On SZAT Eugenii słychać, żę| 90246 W przeciwnym razie bombardo- 
uch za We Lwówi ; Największe pod każdym względem zna-| Niemcy są obecnie na lądzie w stanie do- francuzkićj. wjechać do A ls: dode SJ m, waniem. 
PEAN pode E A, dworcu kolei czer- czenie ma obecnie Paryż, jako twierdza | puszczać się nieograniczonego ucisku. — Jeńcy francuzcy, zabrani przez wojsko a ne a Nanai 8 ? Wilke The, Gwardje ruchome, zajęły już stanowisko 
air Rade 4 ZE” AAA RaRo WA przewyższająca wszystkie inne na całym Odpowiedź Fournichona brzmi: Należy belgijskie, wysiedli z pociągu w Namur. | 19% 519 do Pi nar Wiinemshono: na fortach paryzkich. S 
Jeńcy =ojenci przeznaczeni do Poznania, wy- Świecie, tak pod względem obszaru , jaki uważać na to, że w tćj kwestji nie istnie- Mają oni być skierowani do obozu pod 
prawieni być mają w następujących oddziałach ze | Zajmuje , jak i pod względem środków |je dotąd żadna międzynarodowa ugoda, Beverloo, jeńcy zaś pruscy mają być in- 
stacji kolejowój Remilly pod Metz: dnia 5 b. m. | Obronnych w niéj nagromadzonych. Po-|a dotychczasowe ustawy nic nie postano- ternowani w Bruges. 
1000, dnia 6 b. m. 2500, d. 7 b. m. 500, d. 9 b. m. |łożenie, bogactwo, ogrom materjalnych |wiły w tym względzie. Jenerał Przyznać | Wiadomość o wzięciu do niewoli ce- 
1000; razem więc 5500 ludzi. ? zasobów i znaczenie, jako stolicy całego | zechce, że przedmiot powyższy należy do | sarza rozniosła się po wszystkich stacjach 
państwa, taką mu nadają siłę, że może| władzy obustronnych rządów. On jako kolei żelaznćj i ludność zdążała, aby brać 
śmiało i spokojnie stawić czoło wszelkim | admirał nie ma prawa traktować w tym udział w tém widowisku. Okrzyki sym- 
wysileniom oblegających, byle mu tylko przedmiocie.“ , patji witały wszędzie żołnierzy francuz- 
Parinari Tadedsz Wieniawski, dr. med, z War- starczyło wojska do obrony. Berlin 7 wrześsia, Donoszą urzędownie | kich, „którzy pomimo bohaterskich walk 
ee, ak ADR. Lada m RZ: O tém niestety do dziśdnia nie mamy je-|z Rheims z 5 września, 9 godz. 20 min. | nie zdołali uratować cesarstwa.“ 
«szawy, Antoni Kaczkowski dr. med. ze Lwowa, |SZcze pewnych wiadomości. Warownie do-| po południu: Król wszedł dziś do Rheims. KE RE MZ L 
Bronisław Homulacs c, k. kapitan marynarki z Ga- | okoła wałów zbudowane bardzo mocno i| Paryż 7 września. Według doniesień 
licji, Stanisław Puławski dyr. cukrowni z Kazi- według wszelkich wymagań sztuki forty- urzędowych znajdują SIĘ forpoczty pru- 


który zdecydowany jest wytrwać aż do 
ostatniego. Za fortecami wały, za wałami 
barykady. Paryż może się trzymać trzy 
miesiące i zwyciężyć. Jeżeli upadnie, po- 
wstanie cała Francja, aby się zań pomścić. 
To jest, o czóm Europa wiedzieć powinna. 

Władzę rządową przyjęliśmy jedynie w 
tym celu. Nie zatrzymalibyśmy jój ani 
minuty, gdybyśmy nie wiedzieli, jak cała 
Francja gotową jest dzielić nasze posta- 
nowienia. 

Żeby wreszcie wszystko zreasumować, 
powtarzamy, że życzymy sobie pokoju; 
| jeżeli jednak wojna nieszczęsna przeciwko 
nam nie ustanie, wypełnimy naszą powin- 
ność do ostatka, i mam ufność i nadzieję, 
że nakoniec słuszność i sprawiedliwość 
tryumfować będzie. ; 

Florencja 7 września. Minister wojny 
podał się do dymisji, z powodu słabości 
zdrowia. Jenerał Risconti mianowany zo- 
stał na jego miejsce. 

Druga kategorja poborowych z r. 1848 
wezwaną została pod broń. 

Bruksela 7 września. Jndćp. powiada, 
że cesarzowa Kugenja znajduje się obe- 
cenie w zamku Meysse pod Brukselą u fa- 
milji Hakworst. Również mówi, że ksią- 
żęta z domu Orleans — z wyjątkiem hra- 
biego paryzkiego, który ma przebywać w 
Londynie — udali się do Francji. 

Petersburg 7 września. Journal de St.- 
Pelersb. pisze: „Gabinet cesarski oświad- 
czył urzędownie, iż gotów jest pomagać 
wszelkim usiłowaniom, aby wojnę zlokali- 
zować i skrócić, a trwały i sprawiedliwy | 
pokój sprowadzić. Pomagać przeto będzie 
staraniom mocarstw neutralnych, które do 
powyższego celu dążą... 

Dziennik ten dodaje przytóm, że rząd 
cesarski nie dopuści przeszkody, któraby 
mu tamowała wolność w działaniu. 

Scutari 7 wrześn. Spór, który powstał 
z powodu pastwisk granicznych, załago- 
dzonym został przez komisję w ten spo- 
sób, że Czarnagóra otrzymuje 120,000 fl., 
z czego książę Nikita jest zadowolniony, 
skoro tylko pieniądze bezzwłocznie wy- 
płacone zostaną. 


Przegląd polityczny. 


Ostatnio telegramy. 


Paryż 8 września. Journa officiel ogła- — 
sza pismo posła amerykańskiego Washburna, 
do rządu prowizorycznego rzeczypospolitój 
francuzkićj, w któróm tenże oświadcza, że 
otrzymał polecenie od rządu swego, aby y 
uznał tymczasowy rząd francuzki i złożył _ 
mu powinszowania rządu i ludu. amery- — 
kańskiego, które z zapałem przyjęły wią- 
domość o ogłoszeniu rzeczypospolitćj frań» 
cuzkićj, R 

Depesza konsula francuzkiego z Bazyleję 
donosi, że załoga Strassburgska zrobiła 
wycieczkę zwycięzką na wojska niemieckie, * 
przyczém 8 do 10,000 Niemców: poległo 
i kilka dział dostało się w ręce Francu- 
zów. Również szturmujących do twierdży © 
Niemców, którzy na pontonach chcieli pod». 
sunąć się pod samą twierdzę, wystrzelańo — 
co do jednego. aA ' ar 

Dzisiaj tutejsze ciało dyplomatyczne 
miało mieć naradę i w razie porozumienia 
miało dzisiaj jeszcze udać się do głównćj 
kwatery króla pruskiego.. 4% 
~ Ksiązęta orleańscy Joinville, Aumale i 
Chartres, którzy przybyli do Paryża, żą- 
dali od Favre, aby im naznaczył miejsce 
przy obronie Paryża. ŚR 

Favre odpowiedział im w imieniu rządu, 
że obecność książąt w Paryżu mogłaby 
być źle tłomaczoną; odwołując się do ich - 
patrjotyzmu, prosił ich Favre, aby opuścili 
Paryż, co też uczynili, . . BE 

Prusacy wezwali miasto Laon, aby się 
poddało; miasto odmówiło i stawia: opór 
(miasto Laon ma bardzo obronne położe- 
nie na wzgórzu p. Red.) 

Florencja 8 września. Hrabia Gonza. 
udał się do Rzymu w ważnój misji od 
rządu włoskiego. SZ Gi 
Paryż 9 września. Dekret rządu prowie 
zorycznego, zwołuje konstytuantę narodos 
wą; liczbę członków konstytuanty oznaczo- - 
no na 750. Okręgi wyborcze mają być u- 
tworzone na zasadzie ustawy wyborczój z 
r. 1849; wybory rozpisane na dzień 16 pas 
ździernika. Rząd wyznaczył miasto, która 


e 


Korespondent nasz z Pragi podaje w 
streszczeniu projekt adresu większości sej- 
mu czeskiego. Określa ona innemi słowa- 
mi stanowisko zajęte w deklaracji r. 1868. 
Czesi oświadczają, że nie wyślą delegacji 
do rady państwa, jakkolwiek gotowiby 
byli wysłać wprost do delegacji wspól- 
nych. W celu zaś przeprowadzenia ugody 
gotowi są wysłać ze sejmu delegację do 
m ESES | konstytuanty austrjackiój. 

A : | Austrja zaczyna rozbrajać! wydawszy 'na 
Wiadomości teleg ficzne. próżno kilka miljonów reńskich, których 

Berlin 7 września. Kreuz-Ztg donosi, |niema zanadto w kraju, kiedy niebez- 
że królowa otrzymała już wiadomości z pieczeństwo może najgroźniejsze, zaczyna 
Rheims od króla; przypuszczać przeto | rząd austrjącki rozbrajać. Widzimy w tém 
należy, że armja przekroczyła Neufcha-|ten sam brak planu, brak poglądu na wy- 
teaux, Rheims i Epernay. padki, to samo macanie po ciemku, które 

Berlin 7 września. Probinzial=Corresp. | tak chlubnie od dawna odznacza rząd wie- 
pisze: Obecny stan rzeczy ma to w swo- deński, a który doprowadza kraj do coraz 
Kapitulacja w Sedan 2 września 1870. lich skutkach, iż trudno, żeby mocarstwo | smutniejszego położenia, tak wewnętrznego 
Echo du parlement podaje następujące | jakie mogło myśleć o powstrzymaniu dal- jak zewnętrznego Wewnątrz wali się ze 
szczegóły o kapitulacji w Sedan: szego przebiegu wojny obcóm wmiesza- | wszech stron smutna budowa grudniowój 

„Jeden z naszych redaktorów, wracający | niem się. Podobnym zamiarom położyły | konstytucji, przy którćj bodaj Polacy staną 
w tój chwili z nad granicy, przynosi nam | koniec już same wypadki pod Sedan; ale|jako ostatni niepowołani stróże, zewnątrz 
wiadomości następujące, które mieć bę- |tóm więcój jeszcze zmiana rządu we Fran-|zwycięztwo Prus, jeżeli dojdzie do ostatnićj 
dą na całą Europę rozgłos uderzającego |cji odjęła środki natręctwa dyplomatycz-| mety, rzuci Austrję ze związanemi rękoma 


Kursa. — Wiedeń 9 wrześn. g. 12 m. 45 
5% zjednoczony dług państwa 56.25 — 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 66.—. — Lor- 
dyn 124.70. Srebro 123.25 — Dukat 5 92.— 
Akcje kred. 254.50.— Lombardy 188.75. — 
Losy z 1860 r. 9030. — Losy z 1864 r. 
111 50.— Akcje franko-austr. 9450 — Nae 
poleony 9.904. Akcje kolei Karola Ludwiką 
241.25. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
——. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
——. — Akcje Banku —.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) —.—. — 
Akcje banku jen. — — — Renta w srebrze 
6550. — Galic. oblig. indemn. —.—, — 
Bank obrotu ——. — Akcje anglo-banku 
——. — Kolej rządowa —.—. — Kolej 
siedmiogrodzka —.—. — Kolej Rudolfa 
——. — Kolej pardubicka. ——, — 
Kolej północna — —, — Tramway —=,—, 
Bank budowy —.—. — Kolej wschodnia 
—.—. — Alföld ——. — Anglo - węgier- . 
skie — —, 
Usposobienie giełdy :- stałe. 


HOTEL SASKI przyjechał: Ferdynand Birn- 
baum kup. z Mysłowie, Oskar Winkler obywat. z 


to wet z e 


mierzy, Ludomit Puławski w, d z Królestwa, Te- OR REZ : Gb <A f 4 NE 
Sate Kaap Aak 'urzędi > Warszawy, A. Kłobukow. | ikacyjnój niemożliwóm czynią bombardo- pad armji z okolicy Laon i Epernay.. 
, wanie miasta lub wzięcie go zapomocą [| Depesza z Laon powiada, że nieprzyja- 
syjski z Petersburga, Seweryn Gajewski ob z żo- $ 5 
ną i fam. z Podola, J. -Dembowska właści. dóbr szają. nieprzyjaciela do prawidłowego o-|trwa ciągle. Rząd prowizoryczny zadekre- 
ksander Wasiliew tajny radca z Petersburga, blęgania, wymagnjącego | większych aik if owak, -20 miasto Foul zastało SPA 
HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Władysław =, ; 
jolie Ad Cała załoga Paryża wynosić będzie 
ski z Warszawy, Jan Zieleniewski z ongresówki, wdopodobnie chczasowych 
L.. Kaffman, Ji Kafiman z Wiednia; Edmund Ko. pra p , według doty y 
p Szujska w. d: z Galicji, Gustaw Pietruski ob, z| nego, częścią zaś złożonego z gwardji ru- 
Rossji, Józef Kisielnicki z Kongresówki, Georg U- choméj i narodowéj. Cheąc wobec takich 
n aoni bankier u Berlina, Ignacy Schwarz kwanny, trzeba przynajmnićj po 180,000 
po tach s: wojska na każdą stronę, t. j. razem 360,000. 


aki ob, z Królestwa, Exull Paczaskoj generał ros- > - GEEK ~ 
gwałtownych atakow, a tém samém zmu-|ciel się jeszcze nie ukazał. Obrona Toul 
a Królestwa, Moritz Finke student z Berlina, Ale- 
dłuższego czasu. czyźnie. 
Gołębiowski w. d. z Kongresówki, Adam Bugnìew- 
mar z Rossji, A. Rapaport bankier ze Lwowa, Tek. obliczeń 200 000 wojska CZĘRCJĄ KĘ 
_Tryca kup. z Mołdawji, L. Michałowicz ze Lwowa, | si} obsaczyć miasto po obu stronach Se- 
Go darst sł i handel Taka ilość jest konieczną, zwłaszcza, je- 
spodarstwo, przemysł i handel. 


gromu. nój interwencji. pod nogi zwycięzcy. Ale opuściwszy już Redaktor odpowiedzialny: © 
żeli weźmiemy na uwagę, że załoga, nie-| Cesarz jest wzięty do niewoli, Mac-Ma-| Sto tysięcy Francuzów wziętych do nie- | vajlepszą chwilę, rząd boi się dziś działań| Dr. Ludwik Gusnplowicźz. 
: . Tarnopol 4 września. |chcąc się samą bierną, a zarazem naj-|hon zamknięty w Sedau, złożył broń z 80|woli, rozdzielono w pojedyncze państwa |i rzuci się śmiatym ruchem w objęcia Prus, — A O 
G. Sprawozdanie tygodniowe fil ji| mniej skuteczną ograniczyć obroną, musi tysięcy żołnierza. niemieckie stosownie do liczby mieszkań- dE 


do których go pchają cislitawscy Niemcy. Ży- 


me Oadestane) Ba. 
| Aufruf 
_ an alle patriotischen Oesterreicher! 


Mitbürger! 

Patrioten! 
Die unösterreichische, vor den momentanen Erfolgen eines gewissenlosen 
'rätcrianerthumes im Staube liegende, die Zwietraucht unter den österreichischen 
ölkern mit Absıcht schürende Haltung der meisten Wiener Journale hat uns veran- 
isst, ein neues grosses politisches Journal zu gründen, welches ehrlich und entschie - 
en für Oesterreich eintreten und cin Organ aller patriotischen Oesterreicher sein wird. 


= Dieses Journal wird täglich in doppelt so grossem Formate 
ls die Pressen erscheinen und wird heissen: | 


Die erste Nummer „des Patriot“ erscheint 
am 10. d. M. 


OA An alle guten Bürger des Vaterlandes wenden wir uns mit der Bitte, unser patrioti- 
shes Unternehmen zu unterstützen, — Die Sache Oesterreichs ist die Sache der wahren Vólker- 
iheit. Wer die Freiheit wahrhaft liebt, kann nie und nimmer wünschen, dass unsere Monarchie, 
el he berufen ist, das friedliche und gedeihliche Nebeneinanderleben verschiedener Völker zu 
rwirklichen, und hiemit eines der erhabensten Probleme der Oivilisation zu lösen, jenem militä- 
schen Despotismus dienstbar gemacht werde, der immer drohender sein Haupt in Europa erhebt, 
8 Unser Journal wird in jeder Beziehung allen Amorderongen entsprechen, die man 
u ein grosses publizistisches Organ stellen kann. Durch unsere Verbindungen mit den hervorra- 
ondsten Politikern und Partheiführern Oesterreichs werden wir in' der Lage sein, stets zuerst die 
shti interessantesten Nachrichten zu veröffentlichen. 


Jichtigsten und 
Administration befindet sich Praterst rasse Nr. 50. 
wohin alle Briefe zu adressiren sind. 


nsere Redaction u. 


> ” 


Die Prenumerations-t"reise sind: 
Fir Wien: Fir die Konigreiche u. Ländern : 


14 fi. 40 kr. | 


Ganzjährig < , : Ganzjährig . - - . 18 fl. — — 
kia 0 3 00. 708: 20%r. | Halbjahrig . . . «| 9A— — 
Viertel ährig. . . . (38 A. 60 kr. Viertel|jahrig 4 fi 50 kr. 
Monatlich '. . . . 1 fl. 20 kr. Monatlich * 3, e 404; 73907 kn. 
WEG" Einzelne Nummern à 5 kr. "SE 
Mitbürger! 
Patrioten! 


=.. Wer ein guter Oesterreicher, wer ein wahrhafter Patriot ist, wird kein 
nderes Wiener blatt abonniren, als dasjenige, zu dessen Herausgabe sich die Un- 
erzeichneten vereiniget haben 

Wien, Avfags September 1870. 


'Mehrere oesterreichische Patrioten. 


"Nowo wynaleziony kruszec szlachetny 
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i ych bardzo tanich cenach, 
-Klejnoty dla dam: ze] 
1 wspaniała broszka 80 ct., złr. 1, 1.20, 1.80,|1 
"2.50, 8; 3.5U,,4. ś 
1 para kólczyków 80 ct, złr. 1, 1.50, 2, 2.57, 
| 03, 350, 4, 4.60, ; 

T garnitur, brosza wraz z kulczykami, w odpo- 
 wiednim guście, złń. 1, 1.50, «, 2.50, 3, 3.50, 
4, 4.50, 5.10, 6, 6.66, 7, 7.50, 8, 8.50, 9. |I 
1 prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy- 
"żykiem 8) cent. lepsze 1' złr,, przedniejsze 
W całe jan, LE li złr. ah GE SA 
H ici ; i 1 1.50, 2, 2.5 M 

| Bo. 2 6 RETE tegoż, ct. 50, 80, złr. 1, 1,20, 1,50, 2, 2.50, 8. 
| 1 wspaniały medaljonik damski cent. 50, 80, 1 buncik dewizek zegarkowych 40 ct. $ 
A ao adal for, ariaa Baneriai lib bez 
el ierści ieniem lub bez ka- em 
BCE. ah. Te j tychże, cent. Bv, 80, złr. i, 1.50, 2, 2.50. 


|| © mienia, cent. >t, 8", złr. 1, 1.50, 2, 2.00. z: ; ę n As 
M 4 orresliczny naszyjnik x medaljonem, złr.|l garnitur guzików gorsetowych i makietowyc 
R SARA watek y $ w odpowiednim guście cent. 50, 70, 87, złr. 


2.80, 3, 3.50. 
R Sa Seas | 1.50, 1.80, 2, 2:50, 3. 


Klejno rylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż nawet znawca z trudno- 

an 5 zdoła. klejnoty te r prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego 

złota talmi wyrabiane, koniecznie z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem 

dyamentowym, nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne 34 w pra- 
- wdziwe srebro. 


1 broszka złr. 1.50, 3, bardzo przednia złr.|l 

2.5 , 3, 3.60, 4, 4.5u. AD 

1 para kulczyków złr. 1,50, 2, bardzo przednie 
ałr. 2.0 , 3, 8.5 , 4, 4.50, 

t para guzików do gorsu złr. 1.1, 152. 

| para guzików mankietowych złr. 1.50, 2.80. Ę i 

Klejnoty Jonquille, orjentalne, wiecznie pachnące, 

misternie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnego, bardzo 

AJ, j i - eleganckie: ` ; 

Ę 1 sztuka kolji dwa razy około szyi złr. 1 
cent: 21, 1.40. : i 

1 sztuka kolij dwa razy około szyi z przednie- 


gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletnióm używaniu nie doznają zmia- 
By. od oerabibtych zie dadzą się odróżnić, jakotćż iż sprzedaje się po następu- 
by każdemu nabycie tychże ułatwić. 


Klejnoty dla mężczyzn: 
elegancki modny łańcuszek do zegarka złr. 
1, 1.89, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4:50, 5.50, 6. 
1 długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 

wcale od szczero złotego złr. 1.80, 2.8, 3.50, 
4, 4.50, 5, 5,50, 6, 7. 
przednia szpinka do szalów lub krawatek, 
cent. 51, 8:1, złr. 1.50, 8. } ; 
1 najprzedniejszy medaljonik do męzkich łań- 

cuszków od zegarka złr 1.59, 2, 2.00, 3. 


przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 


sztuka, szpilki krawatowćj złr. | 
sztuka pierścienia brylantowego, 
dni złr. 1, 1.50, 2, 2.5, 8. 


1.50, 2. 
bardzo prze- 


złr. ©, 2.50, 3.50, 5.50. 


1- broszka złr. 1, 1.27, 1.50, *.80, 2. 

4 para kulejków cnt. 80, Gi jA Í En T 
tuka branzolety cnt 20; 45, złr. i. i zy o yi z 

i apa Loli ras około szyi cnt 6 , 80, mi monetami tureckiemi złr. 2.00, 3. | 

|| Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do 


W Głaliaws 


Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien. 


SĘ" Kärntnerstrasse 51, Palais Todesco. -BE 
: ia listowne pisane być mogą w każdym języku. Posyłki uskuteczniają się za 
leń awa lub tóż po iadasłażia gotówki. Ilustrowane cenniki rozsyłają się na 


Boi aiai. 906(1-24) 


P a p 


1 sztuka branzolety wysadzonćj brylantami, 


LAME 


ALBERT 


RSA 


j 


KRAJ z soboty 10 września 1870. 


MENDELSDURG 


przeniósł swój 


897(5-15) 


KANTOR WYMIANY 


ME napreecirko Wi 


do domu własnego w Rynku Głównym 
Nr. 9 gdzie była cukiernia p. Gressmanna 
obok sklepu p. Góreckiego. 


Se 


Apparata do stemplowania najnowszćj konstrukcji. 


Przyrząd do stemplowania sam przez się farbujący z datą, firmą, miejscem, miesiącem, i 


liczbą roku, dla każdego przemysłowca niezbędny 7 do 8 talarów. 


Przyrządy patentowe do stemplowania same przez się farbujące najnowszćj konstrukcji, 


z firmą i miejscem 2 talary, każdy wiersz płaci się o /, talara więcćj. 


Przyrządy patentowe do wyciskania Indosacji na wekslach od 3%, do 5%, talarów, stóso- | 


wnie do ich wielkości. 


Í 
Przyrządy ręczne przez się farbujące do paginowania od 11 do 35 tal. 

5 A 3 „ do numerowania od 14 do 20 tal. 
Przyrządy do suchego stemplowania z firmą, stanem i miejscem tylko 1 tal. 
Prasy do kopjowania od 1 * do 12 tal. Książki do kopjowania od t do t/, tal. 
Marki do pieczętowania wraz z pieczęcią od 2 do 3Y, tal. za 1.000 sztuk. 
Angielskie pieczęcie ryte i grawirowane jak najtanićj. i See 
Opakowanie jak najtańsze. — Rabatt wielki. -— Dokładne cenniki gratis i franco. 


Adolf Gieldsieim ć Co. Berlin, Fiirstenstrasse 22. 


A CE A ÓÓA Anan 1 


ie ró w 


| M6” Obstalunki, objaśnienia i cenniki W 


ANM 


oleca P, T. właścicielom ziemskim i fąbrykantom 


swoje wyroby soli potasowych 


nawozy potasowo magnezyjne 


w różnych stopniach jakości. 
- > 908(1-2) 


przyjmuje i udziela 
Biuro Centralne Towarzystwa 


w Wiedniu Seilerstiatte Nr. 13. 


706(11-24) 


TARLAD STO 
BENEDYKTA WEINKOPF w WIEDNIU 


‘Landstrasse, Neulinggasse Nr, 4 
poleca się do wykonywania wszelkiego rodzaju 


urządzeń przy budowlach, kantorach i sklepach 


po cenach najumiarkowańszych. 
Zlecenia każdój chwili przyjmują się i wykonywują bezzwłocznie. 


roby świętego $ 


ISUrCZE epii eptyczne Walentego) 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr.@. Eżillisch 
W 152 Berlia— Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (144-300) 


(Cho 


w Wiedniu, 


Ukończeni słuchacze tój szkoły doznają przywileju, że mogą się jako ochotnicy do 
jednorocznój służby wojskowój w e k armji bez wstępnego egzaminu zaciągać. Ah 
Wpisy zaczynają się 26 września, — Nauki rozpoczynają się z początkiem października, 
2 października rozpoczyna się kurs przygotowawczy, praktyczny do służby telegra- 
fieznój i kolejowój. 
Raporta roczne przez dyrekcję i każdą księgarnię, 


859(7-15) Karol Porges, dyrektor. 


Pieniędzy 
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Listy zast, pol * kup. I emis.| Narodowy . 


Wydawca Alfred Szczepański. 


Ẹla potrzeby zredukowania inwentarza 


879(4-8) | 


| woda anaierynowa do ust 


nS] 


K toby sobie życzył 
d- orskiego wybornego 
mleka i śmietanki 
z odnoszeniem do domu raczy się zgłosić 
do piekarni Ilmiuga róg stolerskićj i ma- 
łega ryuku. 890(3-3) 


zez 


w skutek pożaru, 20 wyborowych 
krów (razem) i 8 jałówek rasy 
krajowćj, tudzież kilka koni i żrób- 
ków, oraz jagnięta rasy soudthon 
są do sprzedania w We= 
grzynmowicach. Listy opłacone 
przyjmuje hotel Pollera w Krakowie 
i udzielić może ustnych objaśnień. 

911(1-3) 


| aptece w Mielcu 


jest posada asystenta z końcem 


ir w 


WE Do siewu "ŒE 
bardzo piękna pszenica 
Eberfeldzka 


korzec złr. 18 wraz z workiem loco Kra- . 
ków Banhof. — Niżój dwóch korcy obsta- 
lunków się nie przyjmuje. Adres M. Ma- 


września b. r. do obsadzenia. —  |7urkiewicz ekonom poczta Podgórze . 
Bliższe szczegóły u właściciela apteki. Ludwinów. 832(9-10) 


"=== 


ASTHMA © 


Duszność , chrypka, katary zadawnione i wszel- 


909(1-2) 


Zdzisław Nieszkowski 
dr. medycyny, chirurgji i akuszerji, akade | kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w` 
mji paryskićj dr. medycyny Uniwersytetu jjednéj chwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
Krakowskiego zamieszkały w Tarnowie w]P Levasseur, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 


domu Wnćj Rupniewskićj powróciwszy zj, Postać „można w Krakowie w aptece pana W. 
wód będzie ordynow:ł od 9 do 10 zranaj ędyka i J. Trauczyńskiego — we Lwowie 


A 3 w aptece pana Mikolasza-— w Brodach ` 
i od 2 do 4 po południu. 905(2-3) [Kuaka BTI(a4-58) | 


uA O HOSS/A CDM O 
i Przemysłowcy i kapitaliści, ktorzy teraźniejsze niższe kursą do zyskownych 
interesów zużytkować zamyślają, mogą się zgłosić do podpisanego, gdzie o najtańszej 
i najrzetelniejszćj obsłudze i najsumienniejszćm objaśnieniu mogą być zapewnieni. 

Sprzedaż lu» kupno papierów jakotćż premiowe interesa będą za małą wkład- 
ką uskuteczniane i od 5.000 złr. nominale odtrąca się 2'/, prowizji bez innych odtrąceń. 

Polecam się także jako pośrednik zakupna i sprzedaży (Couvertirung) wszel- 
kich papierów państwowych i przemysłowych, listów zastawnych, obligów pierwszeństwa. 
i zastawnictwa według kursu codziennego. ME Programy gratis. "BĘ 


A. GOLDSCHMIDT 
Bank- 6%  Wechselgeschift "EM. 


Wien, Wallner:trasse 10, vis à vis der Börse. 


858(30-30) 


I! 


!! 


C. k. uprz. świeżo ulepszona pierwsza 


w Ameryce i Anglji patentowana Ff. . 
powszechnie 


ulubiona 


Anatherin Mia ndwasser). 


Dra J. G. Popp, 


Dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse, 2. * 


Ta woda do ust, przez prześwietny fakultet medyczny wiedeński aprobowana i we wła- 
anój fabryce 20-letniój wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkiój nieprzyje- ` 
mnój woni z ust w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych jakotóż dziurawych zębów, 
i korzeni, tudzież na usunięcie odoru tytuniowego. Jest ona jedynym nieprzewyższonym od ża- 
dnego środka na słabe łatwo krwawiące się, chronicznie zapalne dziąsła, skorbut, szczególnie | 
dIa żeglarzy, na reumatyczne i gośćbowe bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł 
*| szczególnićj w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powie- - 
(| trza powstaje. Ńrodek ten czyści w ogóle zęby, jakotóż skutecznie zapobiega gniciu dziąseł, 
Nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby słabo osadzone, na co tak zwykle wielu skro- $.. 
fulicznych cierpi; wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie -$ 
dopuszcza bólu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiegn formowaniu się kamienia osadowego; ustom - 
nadaje świeżość i ochładza je, sprowadza smak czysty rozpuszczając namuł i usuwając go su- 
pęłnie, dla tego działa dobrze na zmysł smaku, ` S 

Flakon kosztuje 1 złr, 40 ct. w. a, — ` 


Opakowanie na pocztę 20 ct. |. RZ | 
Roślinny proszek do zębów. o 


Oczyszcza zęby przez codzienne onegoż użycie tak, iż nietylko oswobadza od 
nieznośnego osadu na zębach, ale ulepsza oraz emalję i białość zębów x dniem każdym 
więcój. — Kosztuje pudełko 63. cent. w. a.  . j : EN. 


L4 

Pasta do zębów anaterynową. 
i Pasta ta skutkiem praktycznych nader właściwości słusznie zasługuje na zaló- * $ 
cenie, jako najlepszy środek ną zęby — używając ją, pozostawia bardzo miły smak i chłódek, $ 
jest zatem najwyśmienitszy środek przeciw przykrćj woni z ust. Niemniój i tym zaleconą być może Sii 

ta Zahn-Pasta, których zęby nieczyste i popsute - przez użycie bowiem tój pasty, usuwa się -§ 
kamień zębny tak tatwo lgnący i szkodliwy. -- Prócz tego utrzymuje zęby biało a dziąsła ` 
zdrowo, — Środek ten jest bardzo pożyteczny marynarzom i mieszkańcom nadmorskim, także 
i tym, którzy często podróże morskie odbywają, gdyż zapobiega szkorbutowi, 

Cena 1 słoika 1 zir, 22 cent, 


Plomba de zębów. 


Plomba ta jest z proszku i płynu; użytą bywa do wypełnienia próżnych tru: ` 
pieszejących zębów, w celu przyprowadzenia takowych do pierwotnój formy i zapobieżenia dal- -* 
szemu szerzeńiu się gnicia, w skutek czego zapobiega się oraz następnemu namułowi pomosta-- $ 
łośći potraw, jakotóż śliny i innych płynów i dalszeron osłabieniu szczęki dosięgającemiu: ner- 
wów zębowych, co ból zębów sprowadza, — Pudełko kosztuje, 2 złr. 10 cent, w, a, s: otros 
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SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i ma: <i- 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we. Wło- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości. prawdziwej i świeżej. © — — — 

u; MOZNA NABYĆ: ` ERS f $ 
|| w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiego, J Trauczyńskiego è E. Stockmara, | 
|| u pp: T. Góreckiego, J. Jahma, L. Feintucha, è J. Bartla.—We Lwowie w aptecć dra che- 
: mji: Tyt. Zarzyckiego,. apt. pp. J. Piepes, Mikolascha, -A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg: FRuc- > 
kera, pp. Kleina wd., Bonif. Stillera. w Bełaie u p, Hirymak, w Białej up. Knaus,. w Bielsku; i 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni w pp. C. Solik i Niedztelskiego, 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomułżńskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego: apt. i B M 5 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rinteingera, Altha syna apt., ` 
Różańskiego i Schntrcha, w Dolinie u p, apt. Traunfelner i u p. J. Schulza kasjera m., w 
-Dobromilu u p. apt. A. Grotowskiego, w Drohobyczu u p. Rosenheim i u p. Kleczkowskiego, - 
w Dynowie u p. M, Konieckiego, w Frysztuku u p. N, Löse, w Grzybowie u p. „Muszyńskte- 
go, w Jaworowie u p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu u p. apt, Bogusza, w Jazłowcu up. 
apt. J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego ù p. Stdorowicza apt., w Krośnie u p. A. Ẹ 
Kreysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Natribitt. aptek, w Kimpolungu u p. B. Sommer, w ` 
Lutowiskach w p. Konieckiego, w Lipniku u p. apt. Sommerfeld, w Monasterzyskąch u p. 
Lipschiite, w Nowym Sączu u pami Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu up. K. Laur 
w Przemyślu u p. Gatdeczka t syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku w p. 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmann i F. Zinka apt, w Rawie wp 
Jana Distel apt, w Kozwadowie u p. Marechiego, w Rzeszowie w p. B. J, Scheiter t syna, 
w Samborze u p. Kriegseisen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. R. Barth, w Sta- 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Betlt i p. IKopacza, w Stryju u p. apt. Kornbergera 4 p. 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p, Kolezat apt., w Serecie w p. J. Somer i p. J. - 
Dempniak, w Tarnowie w p. W. T, A. Wielogórskiego i Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 
Stachiewicza, L. Karmin + A. Moraweiz, w Turce u p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 
u p. F. Foltin, w Zaleszezykach u'p. Kodrębskiego, w Złoczowie u p. O. Fadenhecht, "w ~ 
W Żółkwi up. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. Sporysza, w Polskićj Ostrowie w 
|| p. apt. C. Webera. ; i 


Pociagi osobowe na kolejach żelaznych. 


Q©dchodzą: Przychodzą: 


Do Krakowa z Wiednia o godz. 9 m. 52- 
rano, o g. 11 m.59 w pohidn, (mięsz. 4 wog. 1, 

2 i 4téj klassy) z Wiednia i Wroeławią 

og. 9 m. 5 wieczór— z Wrocławia i My- 

słowie og. 3 m, 31 popol. — z Warszawy 

0 g.6m 30 wieczór— ze Lwowa o g, 5m. 

38 rano io g, 3 m.26 popoł. — z Wieliczki 

o g 8 m. 15rano,iog.8, m. L5 wiecz. 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano —do Wiednia og 
14) min. 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1. 
Ogićj i 4tój klasy) i o g. 3 min. 33 popoł —, 
do Warszawy i Wrocławiao g, 6 rano, 
do Lwowa o g. 11 m. 35 rano., o 10 m. 22 
wieczór — do Wieliezki og. 6 m.28 rano i||- 
5 m, 30 wieczór. 


Z Wiednia doKrakowao g. 8 rano — 0 Btój 
popoł. (mięsa. z woz. lszój, 2 i 4 klasy) i o 
g. 8 m, 30 wieczór. 


Do Wie dnia z Krakowa o g. 7 m, 32 wieczór. 
0 g. 4 rano; (mięsz z woz, 1, 2 i 4 klassy) i 


o 5 m. 23 rano. 


Z Granicy do Szczakowy og. 11 m, 86 przed | Do 


Przemyśla z Krakowa 0 g. 6 m, 39 rano 
południem i o g 3 m. 3 po południ.., 


igo. 6 m. 25 w. — 


Do 


Z Bzezakowy do Krakowa og 1 m,8 po poł, 
i o g, 3 m, 4) popoł. 

Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano 
5 min, 16 popoł. 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, 
g. 8, m 35. wieczór, 


Z Wieliczki do Krakowa og. 7 m, 40 rano. i 
o g. 7. m. 40 wieczór, 


Z Mysłowic do Krakowa o g. 12 m, 13 popoł. 


Lwowa z Krakowa og. 10m. 9 rano; i 
o 9m. 28 wieczór, 


Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę od- 
chodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wieliczkę 
do Niepołomice oig. 11 m. 28 przedpoł. i przychodzi 
do Krakowa z Niepołomic o godz. 4 m. 36 popoł. 


Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym dla 
transportu goli z Wieliczki do Niepołomic w bra- 
ku takowych zupełnie nie idzie, , 


IE$= Ruch pociągów odbywa” się na kol. galic Kar. Lud, według zegaru lwowskiego, który idzie. 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol, północ. ces. Ferd, według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m. późniój 
od krakowskiego. 


~ W drukarni Karola Budweisera, — ~ 


